Rok XVI. Nr. 179. 


GENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekatem 
36 groszy, W lekicia | nadesłana 
25 qroszy, 2a teksiem J0 groszy. 


Drobne ogloszenia po 3—8 groszy 28 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tiustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej. 


W mmersch iwiateczuych | nle- 
dzielnych ceny e 25 proc droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistrzcja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia 
zmiany cen bez umrzedniego zawia- 
domienia. 


Sesrewiee: 


MAE Ni 


MEEA 


1 Kąpisii Błotnych 


mmer 2Danych Łe swej skulecznośći 

w reumatyzmie, atretyzmie, przy- 

miocie, chorobach skórnych i ner- 
wowych 8011 


OTWARTY DO 20 WRZESNIA. 


informacje wysyla Zarząd, poczta Solec-Zdrój 


Sokoli amerykańscy 
w Krakowie. 


KRAKOW, 7. 8. (Tel. wł.) Wy- 
<deczka „tokołów amerykańskich przy- 
była wczoraj wieczorem do Krakowa 
i była dzisiaj witana w dalszym ciągu 
prose datawicieli wladz, spałe- 
caońetwa i kndność Krakows. Goście 
zwiadzał przed połndniem zabytki 
owa, wszędzie owacyjnie witani 
y pobkcaności, Popoluduju 
na boisku sportowetn spe- 
enia sportowe. W gma- 
wieczorem rozpoczę 
a czernica na cześć gości. 
Wycieczka zabawi w Krakowie jesz- 
cze przet sobotę, potem w nocy wy- 
jedzie do Zakopanego, 


Marszałek Petain 
do ministra Sikorskiego, 


WARSZAWA, 7.8. (Pat) Minister 
spraw wojskowych gen: dYW. Sikorski 
ozymał dnia 7 b. m. 0d generalnego 
inspektora armii francuskie! marszałka 
ketain następującą depeszę: W momen- 
cie wyjazdu przedstawiciela řrancji ną 
manewry polskie uważam za swój obo- 
wiązek wyrazić osobiście panu mój naj- 
s¿czerszy żal z powodu niemożno ści 8k0- 
2ystamia z pańskiego tak serdecznego 
taproszedia. Zatrzymują mnie IU sprawy 
Marokka, General Goutaud powiórzy pā- 
mu, jakoleż ionym czionkom rządu pó 
“kiego me wyrazy szczerej podzięki, jAk 
tuwek zyczemia, klóre skłądam dla wâ“ 
ze] pięknej armji, której postępy w WY- 
sŁkoleęniu 1 wyćwiczeniu bojowem byta- 
by mi uudzwyczaj mio podziwiać. 

en. Sikorski w  wysiautj ualych- 
miast telegraticznej odpowiedzi dziękuje 
inarszalkowi za mie Słowa, zawarte w 
uepeszy powyższej, wyrażając żal, ŻE 
sprawy marokkanskie nie pozwalają przy- 
Dyć obecnie marszałkowi do armji pol- 
kulej, kiora pragugiaby pozarowić w nim 
zwycięskiego wodza wielkiej aimji sprzy- 
mierzonej z czasu wojny światowej., Mini. 
sier Sikorski wyraził nadzieję, że przy. 
Jaed marszałka t'etain da Polski będzie 
mogt nastąpić w najbbzszej przyszłośc. 


Obrabowanie pociągu 
pod Moniiewem. 


MOSKWA, (Rps.). W okolicach 
stacji Katiużany na odcinku Zmeryn- 
ka-Momlew nzbrojona banda zatrzy- 
mała pociąg pasażerski 1 dokonala 
rabunku wagonu pocztowego. Wszy- 
acy paaażerowie zostali obrabowani 
č pieniędzy, zaś dwóch komunistów 
*igżka ra 
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„Pia dalszych  pertraktacyj 


Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki, 


Telaton 64. 


Ji Francja wasi tważać na wschodnie granice Miemie, 


Odpowiedź francuska na notę niemiecką, 


PARYZ, 7.8. (Tel, wł.) W paryskich 
kołach politycznych mówią, że w pro- 
jekcie, opracowanym przez delegację 
francuską, Francja me sprzeciwia się 
naogół natychmiastowemu przyjęciu Nie- 
miec do Ligi Narodów. * 

Przyjęcie Niemiec w poczet człon- 
ków Ligi Narodów mogloby zatem na- 
stąpić jeszcze w roku bież, podczas ka- 
dencji wrześniowej Ligi. Faxtyczny udział 
w pracach Ligi jednak wchadziłby w ra- 
chubę doplera wówczas, kiedy osiatecz- 
mie załatwiona zostanie sprawa paktu 
bezpieczeństwa. 

Równoczeście z 
donoszą, 


tych 
że sprawa obięcia 


tamych kó’ 
gwarancji 


granicami Niemiec została przez rząd Iran- 
cuski tak konkretnie sprecyzowana, że 
pod tym względem nie pozostaną żadne 
wątpliwości. Rząd francuski staną! twar- 
do na stanowisku, że objęcie przezeń 
gwarancji granic czeska = niemieckich I 
polsko - niemieckich jest nieodzownym 
1 konieczaym warunklem trwałości po- 
koju. 

Prócz umów arbltrażowych, kióre ma- 
ją być bezpośrednio zawarie pomiędzy 
państwami zainteresowanem: musi mieć 
Francja w swnim ręku ten atut, że, gdy- 
by Niemcy chciały naruszyć stao rzeczy 
'a tych granicach, Francja będzie mogła 
w odpowiedniej chwili sx-t:czule tenu 


przez rząd irancuski nau wschodoiemi i przeciwdziałać, 


Przed podróżą Brianda do Londynu. 


PARYZ, 7.8, (Tel. wi.) Z Iraacuskich 
kół politycznych donoszą, że podróż 
Brianda do Londynu uległa chwilowemu 
odroczeniu z tego powodu, ażeby w ro 
kowaniach, toczących się między Pary- 
żem a Londynem, przygotować grunt do 
dalszego porozumienia in.ędzy Francją a 
Anglją do iego stopnia, iż pobyt Brian- 
da w Londynie mógłby zostać ograni- 
czony wyłącznie do ostatecznego sfor 
mułowania noty sprzymierzonych do rzą- 
du niemieckiego. 

Wobec konieczności przeprowadze 

odnośnie da 
niektórych kwestyj, które mają być po- 
Tuszone w mocie do Berlina, zdaniem 


wymienionych kól będziej leplej, jeśli 
Briand odroczy jeszcze swoją podróż 
do Londynu, 

Wyjazd jego jednak nastąpi naj- 
prawdopodobniej w przyszły paniedzia- 
lek, a pobyt w Londynie potrwa najwy- 
żej dwa dni. Natychmiast po wyjeździe 
Brianda z Londynu wysłana zostanie no- 
ta rządu francuskiego do Berlina. 

Ostatnia kolportują w kołach poli- 
tycznych wiadomość, jakoby w konfo- 
rencji Brianda z Chamberlaicem miał 
wziąć również udzlał belgijski minlster 
spraw zagraniczaych. Da tej pory jednak 
mle mzyskauo oficjalnego potwierd. enla 
tej wiadomości. 


Niemcy są rozczarowani i niezadowoleni. 


PARYZ, 7,8 (Tel. wł.) Według wia- 
domości ze źródeł autotatywnych w ko- 
lach Tządowych 1 politycznych berliń- 
skich panuje silne niezadowolenie z po- 
wodu obroty rzeczy w sprawie odpowie- 
dzi rządu francuskiego na notę Niemiec. 
Mianowicie Niemcy byli pewni, że za- 
staną zaproszeni go pertrakiacyj | że na- 
stąpią nowe propozycje pa zasięgalęciu 


aplajl Berlina. Wobec tego zaś, że tak, 
jak dawniej rząd francuski porozumie- 
wa się bezpośrednio z rządem angiel- 
skim w sprawie wysłania odpowiedzi na 
notę niemiecką | odpowiedź ta ma być 
oparta wyłącznie na porozunienlu oby- 
dwu tych państw, wybuchło w Niem 
Czech ogromne niezadowolenie I głębu- 
kle rozczarowanie. 


Ameryka przystąpi do Mieis, Tryb. Sprawiedliwnśi 


Ustalenie nowego pianu. 


WASZYNGTON, 7.8, (Tel. wi.) Wiel- 
kie wrażenie wywarły ta Mth, see 
nalora Peppera wobec dziennikarzy, któ- 
ry po ostatniem posluchaniu u prezyden- 
ta Coolidge oświadczył, żę ziniy z0- 
stał ostatecznie kompromis w sprawie 
przystąpienia Ameryki do Międ.ynaro- 
dowego Trybunalu Sprawiedi| wose, 

Wszystkie projekty w tym przedmio- 
cie, jakie się do iej pory Pojawiiy, Hat - 
dinga, Hughesa ı td. zoslaiy odrzucone. 
„Natomiam przyjęto zupełnie nawy plan. 
= z 7 


| 


ustajający przystąpienie Ameryki ne tej 
zasadzie, że Ameryka brałaby udział w 
wyborze sędziów międzynarodowego try- 
bunału sprawiedliwości, ale pozostałaby 
wolna od wszelkich więzów, jakie iączą 
Trybunał ten z Ligą Narodów. Poza tem 
zastrzegła sobie Asnetyka, że Międzyna- 
rodowy lryuuna: Sprawiedliwości nie 
mógiby wydawać żadnych tanzch decy- 
zn z wyjątkiem nieliczuych bardziej 
skainplikowap ych spraw, 


Cena nameru 15 groszy. 


Adres dia Hatów i denesz : 
ISKRA“. Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. Q. Nr. 81553. 


Prenumerata wynosi: 


zl. 2 


Z odnozzemiem miesięcznie: 
sł. 2.50. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Rg- 
zinem i Dąbrową: zł. 2,50. | 
Z przesyłką pocztową 
21. 2,50 


f Zagranicą 4 zł. 
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Redaktor: Tadeusz Dtoła. 


Polityka sowiecka na wsi. 


MOSKWA, (Kps.). W prasie aos 
wieckiej rozwija się ożywiana dysku= 
Sja na temat kierunku polityki szo- 
wieckiej na wsi. Najwięssze spory 
toczą się dookoła kweatji istnienia 
tak zw. „komitetów biednoty"* czyli 
organizacji niezamożnych włościan. 
Wsród działaczy” sowieckich ujawnia 
się wyraźny prą'l ca korzyść zupałe 
nego zlikwidowania tych organizacji, 
które zjednały sobie ogólną miena- 
wiść wiościaństwa, 


Rozstrzelanie gen. Mylnikowa. 


MOSKWA, (Rpa). W Moskwie 
rozstrzelany został na podstawie wy” 
roku sądu sowieckiego gen. Mylnt- 
kow. Rozstrzelany generał od raku 
1318 przyjmował udział w walce prze- 
ciwka. bolszewikom ma Dalekim 
Wschodzie. Po rozbiciu armji anty- 
sowieckiej, pozostał gen. Mylnikow 
w Rosji, chcąc nadal prowadzić woj- 
oç przeciwko władzy komunistycznej. 
W roku 1924 sformował oddział par- 
tyzencki 1 ogłosił w guberni Amur- 
skiej powstanie antysowieckie, Po 
krótkiem powodzeniu oddział generała 
Mylnikowa rozbity został przez bale 
azewików, sam zaś generał przywie” 
ziony został do Moskwy, gdzie się 
znajdował w więzieniu w oczekiwa- 
piu wyroku. 


Rosja i Marokko. 


PARYŻ, 7-8. (A, W.) Krassin 
oświadczył przedstawicielowi „Vetit 
Parlsien*, że Roaja nie ma wcale za- 
miaru wpływać na Niemcy i na ich 
zamiar wstąpienia do Ligi Narodów, 
Co się tyczy stanowiska Rosji w 
sprawie Marokka to Krassin podkre« 
śhł, że ani prasa sowiecka ani rząd 
nse wyrażał się nieprzychylnie o ak- 
cji Francji w Marozku. Nie leży zu- 
pełnie w interesie Rosji propagowa- 
nie wojny w Marokku, przeciwuie 
Rosja cieszyłaby się z rychłego za- 
warcia pokoju. Krassia zastrzegł się 
dale] przeciwko podejrzeniam jakoby 
Roaja miała stać w związku z Abd 
el Krimem i wysyłać swoich emisa- 
rjuszy. Co się tyczy diugów Rosji 
Kraasin zapatrywuje się na tę spra- 
wę bardzo optymistycznie i twierdz), 
że niewątpliwie uda się uzyskać kom- 
promis, iż w zam'anę za uznaniemjłu- 
gów przez Rosję, przemysł i rolni- 
ctwo rosyjskie miałoby uzyskać od 
francji  długoteriminawe kredyty. 
Krassin spodziewa się iż w najbliz- 
szych dniach będzie mógł przediażyć 
propozycje w tym kierunku. 


Nowe wybory do parla- 
mentu w Czechach. 


PRAGA, 7. 8 Tel wł. W rządo- 
wych kałach czeskosławackich roze- 
szła się dzisiaj wiadomość, że na pod- 
stawie nowego porozumienia między 
partjami kaałicgjnemi nowe wybory 
pariamepntarne w Czechosłowacji ma- 
ja być przeprowadzone dnia [5-go lie 
A A Wybory do senatu ma- 
ą się odbyć tydzień póamiej, t ;. 22 
kstonada rh a 4 . 


2. 


ISKRA" — saha 


de 8 sieronia 1025 raku. 


Echa śląskie. | (retjalna komisja rozpatrzy zajścia wa pogranicza wo:todniem 


Ogłoszenie oficjalnego Komanikatn o niworzene komisji. 


O 10-godzinny dzień pracy. 


KATOWICE, 7 VIII (telefonem). 
Dziś powrócił z Warszawy komisarz 
demobilizacyjny inż. Tarnowski. Od- 
był on w Warszawie szereg konferen 
cji z ministrem pracy i opieki spole- 
cznej Sakalem 1 generalnym inspe- 
ktorem pracy dr. Klottem, oraz przed- 
stawicielami Mimaterjów przemyału i 
handlu 

W kołach politycznych mówią, 
że Ministerium pracy i opiek| apole- 
cznej otrzyrnało już szereg podań od 
górhoślaskich przemyslowców hutoi- 
czych z prośbą o przedłużenie rozpo- 
rządzenia o 10 gadzionym dniu pra- 
cy w hutnictwie górnośląskic:n. 


Sprawy teatralne. 


KATOWICE, 7.8 tlelelanem) 
Dyr. Kurbuwski wyjechał na dwa d 
da (ciechocinka, ażeby porozumieć 
Się z kierownikiem opery p. dyr 
Górzyńskim w sprawie zaangażowa 
mia sił artyrtycznych. 

Na pierwszego tenora zostar 
zaangażowany p. Bediewicz, na rezy- 
sera opery p. Urbanowicz z pozoin- 
skiej opory. Zespół dramatyczny nie 
został jeszcze skoinpletowany. 

Miejmy nadzieję, że po niełortua: 
nam „zlłikwidowaniu* zeszłego „Sez0- 
nu", zostanie obecnie repeituur tea- 
tru postawiony na odpowiedniej wy- 
żynie i teatr naprawdę zacznie spel- 
niat rolę kulturalną jaka przypada 
tak ważnej placówce kresowe|. 


Nie będzie już transportów robo- 
tniczych do Francji. 


MYSŁOWICE, 6.8 (telefonem) 
Wskutek przesilenia ekonomicznego 
w górnictwie we Francji urząd emi- 
gracyjny zawiadamia, że nie przyjmu- 
e zgłoszeń na roboty do kopalń 
rancuskich, 


Strach ma wielkie oczy. 


EROLEWSKA HUTA, 7.8 (Tele- 
fonem) Dzisiejsza „Volkawille* dasa 
mę na władze bezpieczeństwa publi- 
cznego, że bonorowa warta powstań- 
ców fląskich przy płycie „Nicznane- 
go Zołajerza* w Król. Hucie była za- 
opatrzona w karabiny, co rzekomo 
ma stać w sprzeczności z rozporzą- 
dzeniem pana wojewody © oddawa= 
miu broni. Dziwimy się bardzo niedo- 
myślności tego pisemka, któro wido- 
cznie nie zdaje aobie sprawy, że u- 
stawienie warty honorowej z bronią, 
jak to mie jest warta wojskowa, po- 
licyjna itd.—może nastąpić za zezwo- 
leniem władz bezpieczeństwa, 
akowych; karabiny udzielane na ten 
cel przez wojako, zostaną mu zwró- 
cone, a „Volkswille* zdawało się, że 
powstańcy mają w domach swych 
całe arsenały broni, z których wywle- 
kli karabiny dla swej warty bonoro- 
wej. A no, powiadają, że strech ina 
wielkie oczy. Chyba tem tylko da się 
wyiłumaczyć notatki „Volkswilla*. 


Walki na Kaukazie. 


MOSKWA (Rpa) W powiecie 
Duszeckim, w Gruzji, do władz s0- 
wieckich zgłosił się znany przewódca 
powstańców gruzińskich Kimariszwili 
Oddział powstańczy Kimariazwiliega 
zorganizowany został jeszcze przed 
ałynnem powstaniem gruzińskiem, w 
którem Kimariazwili przyjmawał czyn- 
ny udział, Po meszczęśliwem zakoń- 
czeniu powstania, Kimariazwili ze 
swoim oddziałem przez dłuższy czaa 
ukrywał się w górach gruzińskich. 
Obecnie, zgłaszając chęć poddania się 
władzy sowieckiej, oświadczył Kima- 
riszwili, że krok jego apawodowany 
został przez wyrok sądu sowieckiego 
w pracesie członków organizacji gru= 
zińskich. 

W  pawiecie Machiczewańskim 
oddziały Kurdów, które przeszły gra- 
nicę sowiecką zajęły kilka wsi or- 
miańskich, nie zostały jak dotąd zli- 
kwidowane.  Oddziałom sowieckim 
udalo się tylko odciąć Kurdom drogę 
odwrotu do Feraji. Kurdowie ukryli 
sią w cieśninie Selimakiej. dakąd 
wyruszyja kawalerja sowiecka z Na- 

kiczewanii, 


woj ; 


MOSKWA, 7.8 (Tel. wł.) Ogłosza- 
ny tu został oficjalny komunikat, zawia- 
damłający, że w wyniku pertraktacjł n 
dzy przedstawiciełaini rżądu polskiego i 


rosyjskiego utwoizona zustała specjalna 
komisja mieszana polsko ska, która 
zająć się ma zlikwidowaniem zajść, paw - 
siających oa pogranic;u polsko = TOSyj- 
skiem. Komisja ta ma się składać z 5 
delegatów polskich i 5 rosyjslach. Pierw 
sze posiedzenie kom sji ma g adpyć 
dzisiaj, pizyczem nasamprzód komisja 


zajmie się sprawą porwania prez Żołnie- 
rzy sowieckich dwich ol:cetów polskich 


pograniczu polsto-sowieckiem. Na cze- 
le delegacji sowieckiej stol 
polskich w komisarjacie spraw zagra- 
ulicznych Logamowskij, na czele delega- 
cji polskiej specjalny delegat polskiego 


oraz Innymi dotychczasowymi sporami na 
refereuf spr. 


Ministecjum spraw zagranicznych. Wia- 
domość o utworzeniu tej komisji przy- 
czyni się wreszcie może do zdemento- 


wania rozpowszechnianych przez wro gą 
Polsce propagandę zagraniczną bezpad= 
stawnych zupeluie pogłosek o rzęko- 
mych przygotowaniach do wojny między 
Polską a Rosją sowiecką. 


| 


Sytuacja w Marokku poważna 


Agitacja zhd-ei-Krima 


LONUY' 74. (Tel. wł.) Według 
wiadomości z Marokka ua poszczegól- 
nvch odcinkach rozooczęli w=tańcy 
marukańscy ZdOwAU Oarde) sywaą 
Gziałalność. Aczęul wiex priołed wojsk 


trancuskicn na poszczególaycn paaxtacn 
jest bardzo dowie, naugoi niąd 
grożune po zdaoyciu szereg: g 
pozycy, to jeduak przez specjalayc 
slanników And-el-Krima na tyac1 wojsk 


ga trłach franenskich. 


cja wśród szczepów, które dotychczas 
szły po lali francuskiej, do wystąpienia- 
przeciw wojskom francuskim Równo: 
cześnie na dalszych odciakach frontu od 

dualy powilańcce prowadzą wainstoig 
a<cjęcalem zaszachowasnia wajs« francu- 
sicn, Syluacja zaten jest duść poważ- 
ne, to też francuskie koia WUJSKOWE cty- 
Wa szerokie przygolowinia, aby zdoDyć 
taxie pozycje, któreny zabezpieczyły sy- 


iraucuskich prowadzona jest siida agila- l tuację wojsk fraocusxich. 


Dokcta nowego rządu w Gdańsku. 


Koło polskie zachowa rezerwę. 


GDANSK, 78 (Tel. wł.) Porma- 
wanie nowego rzadu posięcuje w dal- 
szym ciągu naprzód. Naugói zostały już 
ustalone nazwiska nowych kierowników 
wydziatów senackich, isiaieje jedna jesz- 
cze kuueczność porozumienia w niekió 
tych kwestjach. Ostateczue utworzenie 
nowego sądu nasiąpi najprawdapodob- 
niej na oajbliższem posiedzeniu Vglksta- 
gu gdańsciczo. Dutychczasuwi seuato- 


rzy zapowie dzlell już złożenie mandatów. 
W polskich kołach poselskich panuje 
4danie, że nowy senat nie przeprowadzi 
takze poprawy stosunków  polsko.gdań- 
skie, Nowi ludzie podług dotychczaso- 
wej dzia.aląości ale dają kwaraac kR 2 
prowadzenia polliyki wolnego miasta w 
lepszym. niż dotąd kłerunxu. Dlatego 
koła polskie zajmuje stioowisko chłodne 
i wyczekujące. 


Manewry armji sowieckiej. 


Sowiety uważają, 


że będą one miały 


wielkie znaczenie. 


BUKARESZT, (Rps) Według 
wiadomości, otrzymanych w Bukare- 
szcie przez afery miarodajne, w woj- 
skowych kołach sowieckich czynione 
zą wielkie przygotowania do mane- 
wtów jesiennych armji czerwonej. 
Manewry te odbędą się we wrześniu 
r. b. w rejonie Paków-Witebak oraz 
w rejonie Zytomierz-Balta. 

Pierwaza część manewrów odbę- 
dzie się w pierwszych dniach wrze- 
Ania w obecności wybitnych sowiec- 
kich fachowców wojskowych — człon- 
ków rewolucyjnej rady wojskowej. W 
tej części manewrów będą brały n- 
dział dwie dywizje kawaleryjskie, je- 
dna dywizja piechoty oraz oddziały 


techniczne. W drogiej części mane- 
wrów, która odbędzie się w kilka dni 
po ukończeniu pierwszej, przyjmą n- 
dział przeważnie oddziały kawalerji 
czerwonej w liczbie 4 dywizji. Oddzia- 
ly kawaleryjskie pod dowództwem 
Budlennego będą także zaliczone da 
¿cl grupy wojskowej. 

W sowieckich kołach wojskowych 
przypisują manewrom tym wielkie 
znaczenie. Członkowie cudzaziamscy 
wydziału wykonawczego międzynaro- 
dówki komanistycznej oraz członko- 
wie innych międzynarodowych orga- 
nizacyj rewolucyjnych obecni będą 
na tych manewrech w charakterze ga- 

| 4ct rządu sowieckiego. 


Wykręty niemiecko-sowieckie 


Głos francuski o współpracy sowiecko-niemieckiej. 


BERLIN, 7. 8. (Pat.) Półoflcjalna 
Diplomatisch-politische Korresponden 
pisze w odpowiedzi na artykuł Hen- 
ryka Jjouvensla, umieszczony we wczo- 
rajszym „Matinie”, w którym ten 
twierdzi, że na wypadek wajny pal- 
sko-roayjskiej Niemcy mogłyby na 
podstawie zwolnienia z art. 16, 17 
bronić Rosji nie narażając ani jedne- 
go człowieka, że tok myśli Jouvene- 
la utyka choćby z tego powodu, że 
Niemcy nie aą ani millitarystycznem 
ani miiitarnie ubezpieczonym krajem. 
Wojna światowa nauczyła jak trudno 
jest zlokalizować konilikty wojenne. 


Z punktu zdrowego rozsądku myśl 
Jourenela to czysta fantazja. Potwier- 
dzenie tego znajdujemy w oświadcze- 
miu Krassina złożonem w prasie fran- 
cuskiej. Sowiety ani nie mogą, ani 
nie pragną wywrzeć naciskn na Niem- 
cy; Zdaje aię jednak, że rokowania 
w sprawie paktu, oświadczył dalej 
Kraaaln, jako też w sprawie wstąpie- 
nie Niemiec do Ligi Narodów zmie- 
rzają do izolacji Raoaji 1 przeciwata- 
wienia aowietom bloku państw euro- 
pajskich, 

Tak też pisze Diplomatisch—Po- 
litische—Korrespondenz podczaa gdy 


s 
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Jouvenel uważa Niemcy za ochronę 
Rosji. Na wszelki wypadek, twierdzi 
z drugiej strony Kzasain, że dążenie 
Niemiec do paktu zmierza w rzeczy 
samej da uczynienia z nich narzędzia 
w ręku bloku anti-rosyjakiego. Po a 
bu jednak stronach niedacenia się sa- 
modzlelności polityki niemieckiej, któ- 
ra zmierza do utrwalenia własnej po- 
zycji t już z tego powodu ałuży da 
zrealizowania jedynie idei pokaju. 


„Polska krzywda“ „Vossiscke 
Zeitung“ | 


Majaczenia chorego mózgu. 


BERLIN, 78. (Pat)  „Vossische 
Zig" twierdzi w artykule zatyrulawaaym 
„Polska Krzywda”, że największymi 
krzykaczami w parlamencie podczas de- 
baty nad sprawą optantów byli ci, któ 
rzy zawsze uważalł siięza prawo. Pol- 
ska zdołala swego czasu zmobilizować 
opinję całego Świata przeciw polityce Qst- 
marku, kiôra w rezultacie nie wiele Po- 
laxom wyrządziła szkody. Polska do- 
szediszy do wladzy, ima się tych samych 
środków wykorzystania siiy celem zapew- 
nienia granic swego państwa, W okre- 
sie przedwojena.m nie było w Niem- 
czech nienawiści przeciw Polsce, a istniat 
nawet pewieu nastrój adolewający z cier- 
pieniami Polski pod rządam carskim, 
Polska rozrywa następnie coraz to bar- 
dziej rany zadane Niemcom ma wscho- 
dłie. Kraje w ten sposób pozyskane 
mialy przynieść Polsce hiogosławieństwo, 
źamiast zorganizować się Celejn odbuda - 
wy gospodarczej Polka używa swych 
sil na cele militarne, W Warazawie pa- 
nuje ciągiy nauwój alarmowy, Koledzy 
minis'ra spraw zaqrań'Cznych, Nkrtyń- 
skiego, kióry zapewaia w Ameryce, że 
Polska jest elemeaiam pokoju dają 
dowody wprost przeciwne. 

W kwemtil traktatów handlowych 
rozpoczęła Polska walkę I w kweatji aa- 
rodowości ustanawia wały odyradzająca 
ja od zagranicy, Byłaby raczej wikata- 
nem by duessemaa rzuci był myśl u- 
aworsenia pakta awaratelnego dla waa- 
szości narodowych calé) EUfUpy przyaaa= 
jącego każdemu europejczykuwi. prawo 
kulturalnej autonomii. Polskiej woja 
celnej Niemcy wione przeciwstawić myśl 
europejskiegu zjednoczenia calacgoa. 


Kłamliwe wieści sowieckie, 


MOSKWA, (Rpa.). „Prawda“ 
komunikuje, że we Lwowie powatał 
komitet działaczy ukraińskich w celu 
piesienia pomocy ludnosci Małopol- 
ski wnchodniej, ucierpiałej wskutek 
nienrodzaja í powodzi, Komitet ten 
miał rozesłać do Ameryki i na Ukra- 
inę sowiecką wezwania o okazanie 
wsparcia pieniężnego. „Prawda* przy- 
tacza tekst listu, w którym czytamy: 
„Przyjdźcie na pomac ludowi ukraiń- 
akiernu, który żyje pod ciężkiem jarz= 
mem władzy polskiej i nie ma żadnej 
nadziei na pomoc rządu”. 


Starcia na kopalniach 
angielskich. 


LONDYN, 7. 8, (Tel. wł.) Mimo 
złagodzenia sytuacji strajkowej w an- 
glelskim przemyśle węglowym zaz- 
naczają się w dalszym ciągu na po- 
szczególnych nieczynnych kopalniach 
bardzo poważne wykroczenia. l tak 
w Walji strajkujący robotnicy zaa- 
takowali kopalnię, która zatrudniła 
łamistrajków, przyczem nastąpiło sil- 
ne starcie z policją, które pociągnęła 
za sobą kilku rannych zarówno pa 
stronie policji jak 4 pa stronie straj- 
kujących. 


Sprzedaż floty Stinnesa. 


BERLIN, 7-8. (Tel. wl). Ber- 
lińskie koła gospodarcze otrzymały 
z Frankfurtu ostateczne potwierdze« 
nie wiadomości, że flota handlowa 
koncernu Stinnesa po długich per- 
traktacjach została definitywnie sprze- 
dana za cenę 25 miljonów marek nie- 
mieckichb. Flota ta abejmuje 250,000 
ton i aprzedana została po 5 tuntów 
za tonę. Aczkolwiek w wiadomod- 
ciach dotychczasowych nia wymienia- 
na nabywców floty Stlnnesa, ta je- 
doak nie ulega wątpliwości, że kupi- 
ła ją konsorcjum amerykańskia, 
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iepiginość czy złą wola? 


Dnia 31 lipca o godz. 10 wie- 
czorem, a więc na dwie godziny 
Irzed upływem ostatecznego ter- 
minu, oznaczenego konwencią Wie- 
ueńską, ostatni transport optaniów 
polskich z Niemiec stanął na dwor- 
cu w Zbąszyniu. Pozostał: w Ni® m- 
czech tylko ci, którzy albo „Przy- 


pomnień nie otrzymali, albo też 
z innych powodów uzyskali zwłokę, 
A 1ymczaseni fala opldntów 


n'emieckich wciąż płynie. Dzień w 
dzień przybywąja da Piły coraz 
lo nowe iranspgrry. Urzędy nasze 
zawalone są Wnioskaini o dylacię, 
w'elu z zobow azanych do wyjazdu 
w.brania SIę wopóle ruszyć z miej- 
sca zapewne w myśl wskazówek 
„z póry“. Władze polskie będą 
„IPuUSZoNe Zgstosowźć przymus no- 
licyjny. A może uda się „prześla- 
dowanym* Niemcom przynaimniej 
w ten sposóh zdobyć aureclę mę- 
czeństwa, pdy niesłychane n:edbz|- 
stwo, jakie panuie w obozie w Pile, 
nietylko, że nie wywołało w Świe- 
cie współczucia, lecz zostało je- 
dnogłośnie przez całą prasę anglo- 
aska napiętnowane tak jak na to 
tasluguie. 

Trzy tysiące przeszło polskich 
entaniów ma dach nad R. wv- 
, względnie pom zenie, 
AA R ste odżywienie. Du- 
ża ich część uzyskała uż mieszka - 
nia, reszta uzyska je w Czasienie- 
długim. Ci, którzy pracy nie znajdą 
otrzymaja wsparcie z funduszu 
bezrobocia, gdy zużvja zasiłek, u- 
dzielony im przez władze polskie 
w Niermczech. Akcja polska roz- 
wija sie planowo, Spokojnie, bez 
Poważnieiszych tarć. 

A_w Niemczech? 

„Oburzenie ludności na nie- 
godny Sposób, jakimi przyjęto WY” 
nanych Niemców, zest powszechne. 
Wielka 'ch Cześć musiała nocować 
pod gtm niebem na deszczu. 
Pożywienie, jakie sie rozdziela, po- 
zostawia wiele do Życzenia, Ucie- 
kinierzy stoja w nieskończonych 
ogonkach, oczekwąć, aż wydzieli 
im się pożywienie 2 wielkich ko- 
wow. Przytem padają 1u ulewne 
deszcze. Podczas gdy Wydaleni z 
Niemiec obywatele polscy» lak się 
iu opowiada, są w Polsce przyj- 
mowani uroczyście i CZczen» nasi 
rodacy muszą lu na golem Polu 
między barakami lotniczym! SPR- 
dzać dnie i tygodnie. Mają Omi 
wrażenie, że Niemcy nie szanulą 
(tiary, laka złożyli na oltarzu nie- 
Imieckości. Smutne to 1 bardzo cha- 
iakterystyczne, ŻE odpowiedzialne 
wladze zawiodły tak sromo!nie « 

Taką depeszę umieszcza Na 
czele doniesień z Piły „Vossische 
Zeitung“. Pismo dodaje komentarz 
ud siebie: „Jitź od roku rząd nie- 
miecki winien był liczyć się z tem, 
że wydaleni z Polski opianci przy- 
będą do Niemiec. Można było 
przygotować bardziej odpowiednie 
przyjęcie dla wydalonych*. jak da- 
leko sięgało niedbalstwo władz 
inemieckich, oświetla bardzo cha- 
rakierystycznie oświadczenie min. 


Severnga, Że... posyła do Piły 
cztery kuchnie polowe dopiero 
teraz! 


W rezultacie mamy więc: po 
stronie polskiej akcję zorganizowa- 
ną planowo, przeprowadzoną w 
miarę ludzkich możliwości przy mi- 
mmainych tylko tarciach; po stro- 

e ieckiej — ostateczne, ka- 

me memieckiej — le, ka 
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rygodne niedbalstwo, upozorowa- 
ne uczniowskim wykrętem, że... nie 
spodziewano się takiego przypły- 
wul 

Rząd niemiecki, już od roku 
wiedział, że powróci w sumie przesz- 
ło irzydzieści tysięcy optantów. 

Lecz oszalałym szowinistom nie- 
mieckim w Berlinie chodziło o za- 
inscenizowanie drugiego „wygna- 
nia protestantów z Salzburga“, by 
otoczyć „wygnanych brutalnie z oj- 
czyzny* Niemców aureolą męczeń - 
stwa i ściągnąć na Polskę gromy 
oburzenia całego świata, słowem z 
wymiany Optantów uczynić aferę 
w rodzaju rzezi Ormian w Azji 
Mniejszej czy pogrom żydów w 
Kiszyniowie. Narazie zamiar ten 
się nie udał. Opinia świata po- 
znała się na farbowanych lisach i 
zdrowym instynktem wskazała 
winnego Odrazu: administrację nie- 
miecką. „Opiiija publiczna Ame- 
ryki jest niewątpliwie po stronie 
polskiej” musiała wczoraj z bólem 


serca przyznać szowinistyczna „Te- 
leg raphen Union* Hugenberga. Dłu- 
gotrwała kampania, prowadzoną 
na łamach całej potężne( filanie- 
mieckiej prasy światowej spaliła się 
na panewce. Okazało się, że kij, 
którym chciano uderzyć Polskę, ma 
jednak dwa końce. 

Do pewnego stopnia jednak nie- 
bezpieczeństwo to jeszcze nie ze 
wszystkiem jest usunięte. Docho- 
dzą mianowicie wieści, iż między 
aptantami, którzy z jakichkolwiek 
powodów dotychczas nie wyjecha- 
li, szerzy się agitację, by dobro- 
wolnie nie wyjeżdżali, lecz spokoj- 
nie czekali, aż zastosnje się wo- 
bec nich siłę. Ceł tego jest bar- 
dzo przejrzysty: W opinji świata 
Połska ma stanąć w świetle pań- 
stwa barbarzyńskiegoo, niekultural- 
nego, 

Władze nasze przed użyciem 
siły oczywiście się nie cofną. Wie- 
rzymy ież, że nie dostarczą wro- 
gom materjału do propagandy. 


R. Dmowski o wycholźtwie polskiem w Ameryce. 


Przemówienie wygioszoie na uroczystej Madonji w Uniwersytecie  Pozazńskim 
1 racji proja Sokołów z Ameryk; do Polski. 


Gdy przed 7 laty byłem ostatni raz 
w Ameryce I uczestniczyłem w obradach 
Sejmu wvchodźtwa polskiego oraz zwle- 
dzałem różne wasze organizacje, czułem 
się wszędzie jak u siebie, dziś chcialbym, 
abyście i wy czuli elę również dobrze w 
rodzinnym kraju. 

Wówczas, była to chwila osobliwa 
bvliśmy złączeni w jednej pracy i dąży. 
hśmy do niepodległości oraz wyzwolenia 
1ych właśnie ziem. na których was ohec 
nie witamy. Wszędzie,w kraju | zagra: 
nicą, dla tego jednego celu pracowaliś 
my nieuglęcle. Ja robilem swoje, stara- 
lem się zyskać poparcie dla naszej po 
Inykt od wychodźtwa amerykańskiego 
Dzięki staraniom zasłużonego prezesa 
Śmulskłego, pomuc ię można było zor- 
gamizować, a prezes wasz, dr. Starzyński 
szeregowałochotników do armji polskiej 
która dała nam miejsce na konferencji 
pokojowej. Nikt w Polsce wam tego nie 
zapomni, wain bowiem w ogromnej mie- 
rze zawdzięczamy wolność. Dzjałaliście 
dla Polski materjalnie i moralnie, umie- 
liście też za nią walczyć | krew prze- 
lewać, 

Kiedy mu zaraportowano, że na po- 
lach walki we Francji zginął wasz druh 
por. Falkowski ze słowami: „to dia Pol- 
ski“, wówczas zrozumialem, ze w zdanlu 
tem wyraził się Cały wysiłek narodowy 
wychodźtwa polskiego w Stanach Zje* 
dooczonych. 

Przebywając wśtód was, czułem się 
Zawsze, jak u siebie. Zawsze bowiem 
starałam sję zrozumieć wasze życie, wa- 
Sze dążenia i potrzeby. ZE w waszej 

ojczyźnie jest przecież zupełnie 
wmiene od życia w Polsce. Chciałbym 
uwagę na zasadnicze różnice. 
my Zjednoczone mają pięć ra- 
zaludnienie od Polski. Fak 
mienie jax Polska ma Pensyl- 
Jest to jeden z najbogatszych 
Mimo to za” w bogactwa naturalne. 
€ U mas jest stosunkowo pięć 
razy więcej ludności do żywienia, jed- 
nak ziemia polska wszystkich wyżywi i 
nikt u na$ Z głogy nie umiera, 

Wasi ojcowie jub wy sami poszliś- 
cie z Polski da Ameryki szukać chleba, 
lecz wy Sami wlecje, jak ciężko trzeba 
tam pracować. Wskutek braku rąk do 
pracy rozwinęła sig w Stanacn wytwór- 
Czość maszynowa, której u nas w tym 


Rogate zj 


geste zalud 
wanja, lecz 


stanów, 


stopniu nie znajdziecie, bo możemy użyć | 


do lej pracy rąk ludzkich, których nam 
nle brak. Lecz już obecnia w Ameryce 
jest nadmiar ludzi, emigracja jest ograal- 
czona I warunki stają się tradniejsze. 

W tych clężkich czasach zrozumie- 
cle lepiej w Ameryce, fe te stare warta- 
sci europejskie: wiara w Roga i w Ol- 
czyznę poslada decydujące zuaczenie w 
życiu czlowieka, dając mu siłę do prze- 
trzymania trudności. 

Słyszeliście może, że Polska jast 
slabem państewkiem, nlezdolnem do ży- 
cia. Nie wierzcie temu. Polska prze- 
trwała najciężste | najgorsze czasy. Na- 
ród polski wykazał w tym okresie wiel- 
ką żywotność państwowotwórczą I dziś 
nikt już państwa polskiego nie zniesie. 
a kto pokusi się o kawalek naszej ziemi 
ten ze wszystkimi zębami do domu mie 
wróci, 

Ja wierzę, że Polska będzie wlelklem 
państwem, do powstania którego ogrom- 
nie się przyczyniliście. 

Obecnie Slany Zjedo. odgrywają 
plerwszorzędną rolę w świecie, a na spo- 
łeczeństwo amerykańskie, jak mogłem słę 
przekonać, duży wpływ wywiera przeka- 
nywująca propaganda,  Frzebywając w 
Ameryce dużo zrobić można dla Polski, 
bo Amerykanie nie są, jak się to ogólnie 
sądzi, zupełnie zmaterjalizowani, lecz i opł 
działają często z ldealnych I szlachetnych 
pobudek, 

Chodzi o to, abv Amerykanie mieli 
właściwe o Polsce pojęcie. My niczego 
obcego nie chcemy, ale swego nie da- 
my. Trzymilionawe wychodźiwo polskie 
w Ameryce winno szerzyć tam polskie 
myśli i wskazywać, do czego dąży pal- 
ski naród. Pawianiście więc nadal słu- 
żyć waszej starej ojczyźnie, która dała 
wam wiele, o polskie dusze i polskie 
ideały. 

Przebywając w Polsce, patrzcie na 
wszystko otwartemi oczami i mie mierz- 
cie stosunków polskich na amery kańską 
miarę. A wróciwszy da Ameryki mieście 
tam wysoko sztandar Polski i nie zapo- 
minajcie, że dążenia, aby zrobić z nas 
małe państwo, zupełdie się mie udadzą. 
My wierzymy, że będziemy mocarstwem 
1 dlatego dziś ciężko pracujemy dla przy- 
szłośc, dla której musimy sobie wiele 
odmówić. Wiemy, że w tych zadaniach 
nası rodacy w Ameryce będą nam po- 
magać 
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Ziemianie w obronie złotego. 


Zarząd Główny Związku Ziemian ro- « niepokojem  śledziła przebieg kryzysu, 


zeslai do wszystkich oddziałów Związ- | 


ków Ziemian następujący okójnik: 
„Cała myśląca Polaka z najwyższym 


jakiemu w tych daiach poddana zastała 
walula uasza za sprawą zorganizowanej 
przez Niemców akcji giełdowej. Z groź- 


3. 


nego, doraźnegn miebszpieczeństwa złoty 
polski wyszedł calo. n'e mniej przeto 
stwierdzić mo?na, Że Iniciatorowie I kie- 
rawnałcv wymierzonej przeciw nam akcil 
nie dall za wygrana, że heda dalej orzez 
nich nrowadzone svstematvcznie zahiegł 
w kłerunu rujnowan'a naszegn syste- 
mu pieniężnego, że walka nntrwa diuga 
Z druzjeł strony trzeha um!'eć zajrzeć 
prawdzie w oczy i należy orzyznać iż 
chwila atfku wvbrana zastała © tyle do- 
brze, że zhbiegla się ze skutkami długo 
trwalego defcytu w naszym bilansie 
handlowym, a nadto wzmocniona zostala 
przez zakłócenie regnlarności wywazu, 
spowadowanego wojną celną z Niem- 
cami". 

Tak więc kryzys złotego polskiera 
ma tła dwolakie: zewnetrzne, naolltyczne 
| wewnętrzne, gospodarcze. W obu kie» 
runkach dzlałać należy  |ednocześnie. 
chcąc zażegnać nleheznieczeństwo. W 
tlerunku pierwszym nale da dzłałanta 
ma przede wszystklem rząd i wladze Bin 
ku Polskiego, natomiast w kierunku dru- 
glm uslłowania rzadowe o tyle tylko 
moga czyć na powodzenie, o ile zosta. 
ną poparte wszechstronnie íi wytrwale 
przez samo anoleczeństw, W życiu 
wsnólczesnem rozstrzyganie wielkich zaa 
gadnień państwowych może być dako- 
nvwane jedynie przez połączony wyslłek 
włelkich zorganizowanych sił zbłorowa« 
ści: władzy państwowel I samorzutgych 
zabiegów społeczeństwa, a nie ua ta z tal 
olbrzymim wysiłkiem stworzyliśmy 
system walutowy, żeby miał runąć, 
biąc jednocześnie | dobrobyt naroda i do» 
brą sławę Polski, a więc zawsze je] zna- 
czenie w Świecie W takleh, jak obe- 
cna chwilach, przy rządzie stanąć mus 
sza wszyscy świadomi obywatele, speł 
nlając obowiązek solldarnej watki na- 
rodowej wobec niebezpieczeństwa maro. 
dowego, 

W kierunku uzdrowienia, wzmocnie- 
nla, natężenia życia gospodarcaego Rząd 
dopuścił się wielu zaniedbań i po dziś 
ma wiele win na sumieniu: my rolaley, 
my zwłaszcza ziemianie wiemy o tem, 
lepiej niż ktakolwiek, bo na mas spadają 
w znakomitej mierze skutki systematycz: 
nego podporządkowywania Interesów go 
spodarczych wzęlędam politycznym I par- 
tyjnyro. Ale też my nia na to poczuwa- 
my się do prawa życia, i nie na to bro« 
almy fali swej w swohodgem Życin na- 
rodu, żeby pje stawać w pierwszych 
szeregach walczących, ilekroć chodzi a 
narodu hyt | przyszłość, Niechaj ta 
chwila otrześwi wszystkie. czynaiki, która 
zawiniły czemkolwiek w sytuacjł obecnej, 
| niech da początek polityce trzeźwości, 
sprawiedliwości, praworządności 
witej, lecz niech zarazem przyniesie na- 


wy dowód czujności ł trosklwości zła 
mian, gdy mogą stanąć da walki asoan 


dowel. 

Ocalenie waluty leży w uzdrowieniu 
bilansu handlowego.  Bllans handlowy. 
uirzymać można przez wzmocnienie wy- 
wozi | zmniejszenie dowozu; same tylka 
utrudnienie | zakazy celne uate zdołają 
dowozu zniszczyć, bo umowy handlowe 
zniewalają da wpuszczana obcych towa- 
rów. Trzeba ograniczyć do minimam ich 
zapotrzenowanie | spożycie: wzywamy 
ziemlan, żeby stanowczo, wytrwale, co« 
dziennie i powszechnie powstrzymywali 
się od wszelkich zakunów produktów 
zagranicznych, jeżeli tylko nie jest ta 
wręcz niezbędne. Wina, samochody, 
owoce zagraniczać, wszelkie przedmtoty 
zbytku powinny być w tej chwili pro- 
skrybowane przez nas w życiu prywat» 
nem i w zebraniach publicznych. 

Gorliwości i rozumowi Oddziałów 
naszycn pozostawiamy wprowadzenie w 
życie tej zasady, lecz żądamy rozwinięcia 
jej w pełni i stosowania mieustępi'wszu 
tak długo, dopóki trwać będzie ni+Dee- 
pieczeństwo. Stanowisko nasze w tej 
mierze powluno być dla wszystkich 
i wszędzie widoczne oraz skuteczne, Bez 
względu na cyfrowy wynik asiągniemy 
znakomity skutek moralny ! pociągniemy 
za sobą ogół, co da wyniki wiedy ogro- 
mne. 

W roku 1920 odparliśmy na polu 
walki orężnej najazd hord ze wschodu, 
W roku 1925 na polu walki haudlowej 
przyczynimy się do odparcia fal, grożą: 
cej ruiną Państwa. 

Zw. Ziemlan— Zarząd Gówuy: 
Jan Stecki, Stefan Gorski, 


Popierajcie L. 0. P. P. 
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Tragiczne skntki 
nieslusznego podejrzenia, 


U Lepiej jest uwolnić od winy i ka- 
ry 10 zbrodniarzy, niż ukarać jedue- 
go niewinnego. Nierzadko morder- 
stwo, popełnione z bronią w ręku, 
jest mnie| zasługujące na potępienie, 
niż lekkomyślne pozbawienie czło- 
wieka czci. 

-W dniu 28 czerwca roku ubie- 
głega zaszedł w Sosnowcu fakt, któ- 
ry mógłby stać aię sensacyjnym te- 
matem dla pisma; oto ni mniej, ni 
więcej, tylko przez jedną z poważ- 
nych osobistości w Sosnowcu został 
oskarżony wywiadowca policji éled- 
czej o to, iż w styczniu I lutym 1918 
roku był komisarzem bolszewickim 
w jekaterynosiawiu. Nazwisko wy- 
wiadowcy — Andrzej Warzyszyński. 

Jako komisarz, miał się on znę- 
cać mad Polakami, podpisywał wyro- 
ki śmierci, między innymi z jego 
przyczyny mieli zginąć bracia Kry- 
goelscy, z których jeden, ksiądz, zo- 
stał jakoby powieszony w kościele 
na żyrandolu, drugi zań porąbany 
szablami. < 

Pozatem oskarżyciel zarzucał Wa- 
rzyszyńskiemu roztrwonienie majątku 
kolonii polskiej, wakutek czego wie- 
je dzieci w ochronce i żłóbku po- 
marło z głodu. 

Wreszcie oskarżony — według 

" zeznań swego prześladowcy — miał 


go sawego czasu w Rosji pozbawić 
wolności 
Ciężkie to zarznty i nabierały 


one specjalnego znaczenia dlatego, 
że jakoby dawny komisarz bolazewi- 
eki EJI prania na ałażbie pańatwo- 
wej w Polsce, 

Dziewięć miesięcy przesiedział 
Warzyszyński w więzieniu, W cią. 
gu tego czasu śledztwo wykazało, że 
ksiądz Krygelaki żyje do dnia dzi- 
siejnzego, natomiast brat jego, jako 
urzędnik rosyjaki xa czasów monar- 
«hji, został rozatrzelany przez bolsze- 
wików w dniu 29 czerwca 1919 roku 
Oskarżony tymczasem przebywał od 
20 czerwca 1918 r. w Częstochowie. 

Wazyatko to zostalo atwierdzone 
przez władze śledcze I Sąd Okręgo- 
wy w Sosnowcu na posiedzeniu go- 
spodarczem w dnit 18 marca 1. b. 
uprawę przeciwko Warzyszyńskiommu 
umorzył. 

Od niesłusznie oskarżonego o- 
trzym: liśmy lat, w którym czytamy: 

„Wskutek fałszywego oskarżenia 
stracilem państwową pasadę, którą 
zajmowałem od dnia 15 atycznia 1919 
roku. Straciłem matkę, która umarła 
z rozpaczy podczas mega pobytu 
w więzia! Zona moja, ratując się 
~ ad głodowej śmierci, zmuszona była 
spieniężyć wszystkie nasze ruchomo- 
ści domowe, a wskutek zmartwienia 
i złego odżywiania aię nabawiła się 
choroby pluc 1 serca. Straciłem więc 
matkę, zarawie żony, dradki do życia 
i jakie-takie mieazkaaie — przez czło- 
wieka, Pół „zgadnie z sumieniem 
obywatela Polski" fałszywie mnie o- 
akurzył. Zostal mi na dalszą drogę 
życi kawałek papieru, stwierdzający 
moją niewinność, żałoba i okropna 
nędza..." 

Pragnęlibyśmy, by sława rozpa- 
czy człowieka, tak strasznie skrzyw- 
dzonego, doszły do wiadomości tega, 
który, może bez złej wali papełniw- 
szy błąd tatalny, niewątpliwie będzie 
się go starał naprawić. 


CT e 
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Ze sportu. 


O mistrzostwo klasy C. 


W sobotę | niedzielę b. m. o godz. 
5 popoł na bolsku  właanem kolejowy 
klub sport. „Ruch w Sosnowcu przy ul. 
Teatralnej, rozegra zawody w piłkę noż- 
ną o mistrzostwo z  miejscowem żyd. 
t-wo apart „Makabi”. 

Zawody ia budzą ogromne zainte- 
sowanie wśród kół sportowych, ponieważ 
„Makabi* dotychczas wszystkie zawo- 
dy wygrywała, a „Ruch“ aczkolwiek bat- 
dzo osłabiany po dokonanej reorganiza- 


SKRA" — achota 8 sierpnia 1025 reka. 


cji pozostał jeszcze najgroźniejszym prze 
ciwniklem dla „Makabi“. 
te zadecydują, kto zdobędzie palmę pl 
szeństwa w sosnowieckiej grupie 


W obydwa dnl o godz. 3 popol. 
główne poprzedzone zostaną 
neczami rezerw. 
va 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Cyrjaka, Larga. 
8 jutro Romana męcz, 
Wscn. słończ 4.32 
Sobota | zach .„ 7.38 
„zzz 


Z TEATRU. 


Dziś w sobotę da 8 i w ne 

ko dwukrotnie artyści te= 

atrów ch w wielkiej rewji hu 

moru „Hallo, hajlo — ciotkal* w wykonaniu 

Halny Kidawskiej, Bolesława Misrzejew- 

skiego, Stanisiawa Wolóskiego, Tadeusza 
Faliszewikiego, Ałeksundia Piotrowsk 

Holcia  Kamidskiego większ 

ty, którego występy są zawsze wielką 

I innych, którzy walczyć będą o 

1 prócz rekcjiówaj 

e dadzą nam poznać 

oraz zyciowy obrazek „Co 


bezczelnośći* 

Te dwa występy na scenie sosnowiec 
kiej mają powodzenie zapewniono, co daje 
alọ zauważyć x wczesnogo zapatrzebowa” 
mia na bilety, które już nabywać możne w 
cenie od 8-iu do 1 zł 

Początek © godz 8 i pół wiecz, 


Przejazd misji wojskowych 

przez zagiębie. 

(g) Dzisiejszej nocy przejechała 
przez Zagłębie francuska misja woj- 
akowa, w osobach: generała Gouran- 
da i por. Daru oraz przedstawicieli 
naszej wojskowości, rano zaś, o godz. 
10 rano, przejeżdżać będą misje: wło- 
aka, czechoałowacka 41 jugosłowiań- 
aka. 
Jak wiadomo, misje te reprezen- 
tować będą awe państwa na wielkich 
manewrach armji polskiej. 


Ruch ludności, 


(g) W lipcu r. b. ruch ludności 
w Dąbrowie przedstawiał się nastę- 
pująco: małżeńatw zawarto 20, uro- 
dzeń zarejestrowana 84, w tem 46 
chłopców ! 40 dziewcząt, zmarło 55 
osób, w tem 28 mężczyzni 27 kobiet. 
Blisko połowę zmarłych, gdyż 26, 
stanowiły dzieci. 


Rozwój komunikacji autobusowej. 


(g) Jak wię dowiadujemy, firma 
utrzymująca komunikację autobusową 
pomiędzy Sosnowcem a Dąbrową, 
sprowadza w tych dniach drugi auto- 
bus, dzięki czemu zwiększy się ruch 
i zmniejszy natłok w obecnym, jedy- 
nym autobusie. Przy sposobności za- 
uważyć trzeba, iż obecnie kuraujący 
autobus przewozi dziennie przeszła 
800 osób, ta taż w miarę rozwoju ru- 
cbu autobusowego, ruch pazażerski 
na kolejach w g ębiu prawdopo- 
dobnie zupełnie anie. 


Huszna leczy. 


(g) Widocznie uświadamianie i 
nawracanie naiwnych Da „jedyną* dro- 
ro prawy nie bardzo popłaca, akoro 
sekciarz Hoazno rozpoczął, jak nam 
donoszą, inny zawód, mianowicie le- 
czenie łatwowiernych. 

Podobno za fatygę zekcjarz po- 
biera „ca laska“, a ponieważ tego ro- 
dzaju praktyki niezgodne aą z obo- 
wiązującymi przepisami, możeby wła- 
dze wyświetliły, czy p. Huszna ma 
adpowiednie prawo, w postaci dy- 
plomu lekarskiego, jak również, czy 
płaci stosowne podatki. 


Rozłam wśród żydów. 


(g) Krążące ed pewnego czasu 
pogłoski o wynikłym rozłamie wśród 
żydów w Rędzinia na tle wyborów 
do Rady Miejskiej, zaczynają siç 
sprawdzać, gdyż obecnie żydowskie 
afery rzemieślnicze i drobne kupie- 
ctwo głośno już mówia, iż z „burżu- 


azją" żydawska, mającą awe odrębne 
dążenia i postulaty, razem nie pójdą. 

Widocznie potentatom żydowskim 
musi być nie na rękę ten rozdźwięk, 
gdyż starają alẹ wszelkimi sposo- 
bami zażegnać rozłam, a nawet mają 
sprowadzić wybitnych agitatorów i 
działaczy, którzyby przekonali epor- 
nych i uchroajli żydów ad rozbicia 
na dwa wrogie obozy. 

Wkrótce przekonamy się, jak w 
rzeczywistości sprawa stol i czy ży: 
dzi istotnie nie pójdą razem do wy- 
borów. 


Z Zarządu Kasy Chorych. 


(6) W związku z wiadomościami 
o mającem nastąpić przybyciu do 
sosnowieckiej Kasy Chorych nadzwy- 
czajnej kamisji rewizyjnej z Na|wyż- 
szej lzby Kontroli Państwa, Komi- 
sarz Kasy komunikuje nam, że nic 
mu o tem nie wiadomo. 


Z komitetów wyborczych w Będzinie. 


(g) Jak już piaaliśmy, komitety 
odwodowe 1 i 5 obwodu, z powodu 
nieprzybycia dostatecznej ilości człon- 
ków na zwołane w tej spruwie posie- 
dzenie, niz miały dotychczas przewo- 
doiczących 1 dopiero na onegdajazem 
zetbrabiu na przewodniczącego komie 
te u pierwszego obwadu powołano 
p. Mecbela Lewina | ne przewadni- 
czącego komitetu piątego obwodu, p. 
Szczepana Stułę. 

A Dziś odbędzie salę pod 
Dicto: 13 ý 
go K LATA Tc: |, pe SĘ: 

ga Sokołowskiego, posiedzenie prze- 
wod wszystkich obwadów, 
celem wzęczenia ım hist wyborców i 
udzielenia stosownych informacji. 

Od dn. 9 bm. tj. ad jutra komi- 
tety obwodowe rozpoczynają urzęda- 
wanie, sprawdzając  przedewaszyst- 
kiem listy uprawnionych da gloso- 
wania w swym obwodzie, gdyż listy 
te od wtorku będą wyłożone do o- 
góloego przeglądu I sprawdzenia. 


rzewo- 


Do klubu Sp, „Iskra“, 


Do redakcji „Iskry“ nadesłano o- 
myłkowo liat, adrosowany do klubu 
sport „lakra“, Zsipteresowani pro- 
szen: są o zgłoszenie się po odbiór 
listu w godzinach redakcyjpych. 


Dokoła Polski. 


(6) Wczoraj w drodze z Częato- 
chowy do Kstowic bawili w Soanow= 
cu dwa] członkowie Rudzkiego (Ru- 
da Pabjanicka pod Łodzią) Koła Spor- 
towego pp.: Marjan Godos i Stani- 
alaw Stroiński. Sportowcy ci na ro- 
werach odbywają podróż dokoła Pol- 
ski. W drodze zdobywają fundusze 
ze sprzedáży awych podobiza. 


Walne zebranie. 


Członków Spółdzielni Zjednoczo- 
nych Cechowych Piekarzy Chrześcjan 
w Sasnowcu odbędzie wię dnis 9 
sierpnia rb. w niedzielę o godzinie 3 
popołudniu w sali Towarzystwa Rze- 


mieślniczega Sienkiewicza 8. O ata- 
nowcze t punktualne przybycie upra- 
sza Zarząd. 5054 


Kradzież konia. 


(ć) Eiraimowi Lewicie, zam. w 
Będzinie przy ul. Furmańskiej 6, skra- 
dziono wczoraj ze stajni konia. 


OFIARY. 


Na biednych do uznania Reda- 
keji S. Grocholski należne p. Olecha= 
wskiemu i nie przyjęte przez tegoż 
6 zł, S. Grachulski. 6 zł. 


Nr. 179. 


Kronika Olkuska. 


W schronisku Niesułowieckiem. 


Przejażdżka auiem należy do tvch 
przyjemności, które się nigdy nie pamiia 
zwlaszcza jeśli się ma sposabność wy 
jazdu poza miasto w okolice ładne, jakie 
bezwalpienia posada Olkus<ie. To też z 
chęcią skorzystałem z iaskawego zapro- 
szenia p. Okrajniowej, honorowej ople- 
kunki schroniska Niesulowieckiego, by. 
po raz pierwszy zwiedzić jego maluczkich 
mieszkańców. 

Coś za dziesiątą z rzędu górą uka- 
zała się biedoa | brudna wioska Niesu- 
ławice, daway punkt graniczny, którą nie 
tak dawno przerzynał „szlabaa” gra- 
niczny, poza który przeciętny „królewiak* 
nie miał prawa wejść beż specjalnej 
przepustki granicznej; nie tak dawna nie 
mógł się przedostać do o miedzę poio- 
żonej wioski Lgory, należącej już do b. 
A_sirji, gospodarz nlesułowicki choć mie- 
Sszkał tam jego krewniak d powinowaty, 

Pomimo zapadającego Zincoku, w 
salce, gdzie słę bawi dziatwa, bylo rojna 
jak w ulu; tam śpieszy p. Qurajdiowa 
powitać swój twlatek: swoich Siaszków 
1 Jasków j wszystkie Matysie i Kasie, 
które swobodnie, acz z szacunkiem wj- 
tają swą dobrą opiekunkę, jak które umie. 
Scena rozczuiająca — | ciekawa, bo skąd 
tyle mości dziecięcej w tych bezdom- 
nych 1 najczęściej bea nazwisk? 

Zanim będzie można obejrzeć urzą” 
dzenie schroniska, przyglądam się ba- 
cznie dzieciom: wszystkie apaluae, zdro- 
we | wesole, a przedewszysikiem Czyste, 
Z pośród 40 kilku dzied w wieku od 
lat 3 da 14 sześciora jest w Busku, je- 
doo w szpitalu olkuskim | jedno izolo« 
wane z powodu niedyspozycji żalądka 
na specjalne; djecia (w schronisku jest 
specjalny pokój tzw. izolacyjny 2 kilku 
łóżeczkami), Wszystkie dzieci 4Ą szczę. 
śliwe i zadowolone, jedycie miektórzy 
chsopcy w wieku starszym z minami to- 
buzów, podobna akarżą się, że mie po- 
ZW SJĄ im dużo „latać“ | że każą im 
tod; uziory“, Są to, zdaja się, dzieci 
ASH y“. Są to, zdaja aię, dzi 

Zycie dz 'ehronieku jest. uroz- 
malcone. Plan letal obejmuje: 7—81 pół 
wstawanie, mycie się 1 uporządkowadie 
w sypialni; 8 | pól—9 pacierz i śniada- 
nie; 9—9 i pół pauza; © I pół—10 i pół 
gimnastyka na powietrzu; 10 i pół — 12 
kąpiele sloneczne; 12—] mycie rąk, mo- 
dlitwa i obiad; 1—2 pauza; 2—4 roboty 
praktyczne; 4 — 4 į pół podwieczorek; 
4 t pól — 5 i pół śpiew lub zaba 
5 | pół — 7 spacer do poblisk 
lub pogadanki; 7 — 7 i pół kolac $ 
i pål—9 pacierz, mycie się dzieci i apač] 

Zimową porą plan jest zmieniony, 
gdyż w zakres jego wchodal więcej ro- 
bótek fachowych dla starszych dzieci 
(szycie, wyrób guzików, znaczenie itd.) 
oraz nauka, gdyż wtym samym budynku 
mieści się również szkółka ludowa. 

Wewnętrzny wyg!ąd sal I pokol w 
schronisku przedstawia się b. dadatalo, 
wszędzie czyściutko i miło, co jest wi- 
doczaym kontrastem z zewnętrznymi Wy- 
glądem budynku, Oprócz mieszkań dla 
wychowawczyń, gospodyni i slużących, 
dla dzieci przeznaczone SĄ: duża salka 
do zabaw, 3 duże sypialdie, specjalna 
umywalola, śpiżarnia, w oddzielnym bu- 
dynku kuchnia, w której gospodarują od 
raoa do wieczora 3 siułące, pralnia, 
oprócz zabudowań gospodarczych, Każde 
dziecka ma swoje łóżeczka z Czysią pa- 
ścielą. swoją miednicę, ręcznik, mydło, 
garnuszek | gzczoteczkę do zębów, Stale 
są pod opieką 2 wychowawczyń. 

lzyta nasza przeciągnęła się dość 
długo z przyczyn b. zrozumiałych: panl 
Ośrajniowa żegnała opuszczającą schro- 
nisko, p, Lipińską, zasłużoną wychowaw- 
czynię, robiąc z nią abrachuaki: przyj- 
mawała sprawozdania | wydając dyspo- 
zycję, a przedewszystkiem należało wziąć 
udział w papisach i zabawach dzieci, 
którym p. Okrajniowa me zapomniała 
przywieźć z miasta torbę smasoiyków, 

Bardzo rozrzewniający był moment 
pożegnania p. Lipińskiej przez p. Okrajnio- 
wą, której przemówienie wycisnęly Wszy- 
Btkim łzy w oczach, — drugi moment, 
ta pożegnanie dzieci. | obydwa miały w 
sobie tyle prostaty szczerej, że pozosang 
ma dlugo w pamięci. R 

o. 


Kupujcie swój u swego! 


Mr. 170 


Kronika Zawiercia. 


Roboty przy targowicy miejskiej. 
(i) Roboty przy targowicy miej- 
skie] prowadzone uą dość intenayw- 
nie. Obecnie przeprowadza się Ogro- 
dzenie calego terenu, oraz wZznoszo- 
ne są niezbędne budowle, przy któ- 
rych prace dobiegają już końca. Jest 
więc nadzieja, że w najbliższym Cza- 
sie targowica “miejska, której brak 
tak daje aię odczuwać stame gotową 
da użytku, a ponieważ znajduje aię 
w rękach konceajonarjusza chrześcia- 
nina niewątpliwie otwarcie targowi- 
cy będzie połączone z uroczystym 
aktem paświęcenia. 


Napad, pobicie i kradzież. 


(f) Micula Broniał»w, zamieszka- 
ty przy ulicy Szerokiej 19 zameldo- 
wał policji, że przechodząc Ulicą zo- 
stał napadnięty przez nieznanych mu 
spiawców it dotkliwie pobity, oraz 
skradziono mu zegarek. Po energicz- 
nem poszukiwaniu policji udało aj 
schwytać sprawców napadu, ZDanyc 
pa tutejszym terenin rzezimieszków 
w osobach Kaczmarskiego Stanisława 
| Gro: Stanisława, których osadzono 
w areszcie. 


Koncert. 


(b Dowiadujemy się, że Sympa- 
'sezna orkiestra 75 pp. z Królewsuiej 
Hory zamierza urządzić dziś w sobo- 
lę t j 8 w sali „Domu Ludowego" 
Tow. Akce „Żawiercie” kancert, oraz 
zabawę taneczną. Czysty dochód prze- 
znaczony jest na cele oświatowe zot- 
merza. 


Sport w Zawierciu 


W niedzialę ubiegłą oubyt 
mecz pilki nożnej między KŚ. 
tem* x Sosnowca EKS Warta“ z 
wynikiem 3:2 dla goapodarzy. 
„Warta“ zmęczona sobotnim me- 
czem z klubem „Makabi“ z Sosnow- 
ca. Pierwsza polowa gry przechodzi 
na zwykłej kopaoinie, nie yrum ża- 
za- 


aię tu 
Swi- 


udzona okrzykami swych wiel- 
o grać ofiarnie i ambite 
Ac przeciwnika, w 15 m. pa- 


bicili 

nie goi 
da wyrównawczy 
Horagaoy Oklanków widzów.. Graza 
cayna być ostrą 1 azybką. „Warta“ 
zaczyna częściej Botcić przed bram- 


goal dla „Watty“ 


ką przeciwników. Korzystając z jed- 
KĘ z takich momentów e przez 
wypad prawego łAcznika 1 blędu o- 
brony „Warty“ wykazuje drugi punkt 
le. 

aj Marta” odrażnioDa zaczyna sza. 
lenie atakować i wyfówDywuję bram- 
kę przez centra Janczarego. Naatępu- 
je teraz oblężenie bramki Switu“ j 
szereg strzałów. Atak „SWIIU* bronj 
się zażarcie i pazwala sobie atrzejjć 
tylko dwa goale. t 

ý Odbyty mecz z „Makabi* z Šos. 
nowca skiada się z 2-cb CZĘŚCIĄ w 
pierwszych 45 m. „Makabi” gra za 
wiatrem i wykazuje do pauzy z punk- 


„l SK R A" — sohota 8 slernnia 1925 roku. 


jeżdżającego przez stacje Zawiercie 
w dniu 5 b. m. © godzinie 9 m. 50. 
Ostatecznie dopiero na interwencję 
dyżurnego ruchu zdecydował się cof- 
nąć awa zarządzenie. Chcielibyśmy 
wiedzieć czy to możliwe i na czem 
opierał swe zarządzenie pan zawia- 
dawca? 


Porządki w miejscowym oddziale 
Banku dla Handlu i Przemysiu 


Stale powtarzające się wypadki 
narażenia na koszty ludzi, których 


weksle zabłądziły do tutejszego Od. 
działa Banku dla Handlu i Przemy- 
słu zniewalają naa do poruszenia tej 
kwestji. Instytucja ta niema zwycza- 
ju przesyłania zawiadomień płatnikom 
weksli, tak, że płatnik znajduje dopie- 
ro swój weksel n rejenta, któremu 
must niepotrzebnie dzięki niedbalatwn 
tej instytucji płacić koszta rejentalne 
Mażeby tak władze nadzorcze tega 
banka pouczyły miejscowe kierow- 
nictwa addziałn o należytem spelnia- 
niu swych obowiązków. 


Prawda o tramwajach w Zagłębiu. 


W związku z nieprawdziwemi infor- 
macjami, jakie ukazują się w orasłe co- 
dziennej w sprawie budowy tramwajów 
w Zagłębiu zamieszczamy arlykuł, za- 
wierający Szereg rzeczowych informacji. 

Przed przystąpieniem do wykany- 
wania na gruncie robót, związanych z 
budowa tramwajów w Zagiębiu należało 
załaiwić następujące sprawy: 

1. uzyskać koncesję; 

2. uzyskać zatwierdzenie przez rząd 
augiciski otrzymanych kredytów, na pod- 
stawie których mają być dostarczone 
wszystkie urządzenia techniczne dla tram- 
wajów, a więc waguoy, podstacje, prze- 
wody miedziane, szyny i £ p. 

3. uzyskać gwarancję rządu polskle- 
go dla obligacji Spółki Tramwajowej, 
które miały aluł:ć jako zabezpieczenie 
zaciągnięte; w Anglji pożyczki; 

4. uzyskać  kontrgwatancję samo- 
rządów Zagłębia za spłatę części wymie- 
nionego kredylu w myśł żądania Mligi- 
sterjum skarbu; 

5 sporządzić wykonawczy projekt 
buduwy | uzyskać jego zatwierdzenie; 

6. zawrzeć umowę z samorządami 
odpoślie do korzystania z ulic į placów 
miejSKich. 

Większość wymienionych spraw po- 
mimo szeregu nieoczekiwanych trudno- 
ści | znaczoej Łwłokł została pomyślnie 
załatwiona, a mianowicie: 

1. koncesja została uzyskania w dniu 
5 marca 1024 roku i ogłoszona w nr. 20 
Dzienniku Ustaw; 

2 zatwierdzenie rządu anglelskiego, 
zostało uzyskane w dniu 8 lutego 1924 r. 

3. gwarancja rządu polskiego zusta- 
la uzyskana w dniu 14 listopada |924 r 
1 ogloszona w nr. 98 Dziennika Ustaw 


Tak znaczna bo przeszło jedenasta- 
miesięczna zwłoka w załatwieniu tel 
sprawy przez tząd polski wynikła wsku- 
tek przewlekle] procedury oraz wskutek 
braku w swolm czasie pełnomocnictw, 
ma podatawie których rząd mógł udzielić 
potrzebną gwarancję. 

4 uzyskanie kontr-gwarancji samo- 
rządów hyło przez dłuższy czas nlemo- 
żliwe z powodu braku Rad miejskich, 
adolnych do powzięcia potrzebnych u- 
Chwal, dopiero w czerwcu r. b. kontr- 
gwarancje czietech samorządów zostały 
zatwierdzone przez odnośne władze: wo- 
jewództwo i Ministerium spraw we- 


rządy | władze I w pierwszych dniach 
kwietnia r. b. złożony w Ministerjum ko- 
Tel żelaznych; 

6 umowa z samorządami 
stała dotychczas zawarta jakkolwiek pro- 
jekt umowy został posłany przez Spółkę 
Tramwajową w maju 1924 r. 

Rzecz oczywista, że Auglicy nie mo- 
gli roz począć wysyłki zamówionych ma- 
terjałów do chwil: oirzymanych obligacj- 
gwarantujących spłatę zaciąynietej poży- 
Czki, Ministerium skarbu zaś nie wydala 
obligacji Spółce Tramwajów da chwili 
dostarczenia kontrgwarancji samorządów! 

Ponieważ fa ostatnia sprawa prze- 
wlekla się aż do końca czerwca r. b. 
odwlekła się również i dostawa zamó- 
wionych w Anglii materjalów i urządzeń 

Obligacje zostały wydade grupie an] 
glelskiej w ostataich daiach czerwca r.b. 
Od tej chwili rozooczyna się wlaściwie 
możliwość przysiąpienia prz”z Anglików 
do wyśonywania zamówień Spółki ram- 
wajowej i przygotowywania  materjałów 
do wysyłki, 

O,rócz powyższych 
ka Tramwajowa matrałlla na zdecydowa- 
ny opór jednego z większych Towa- 
rzystw Przemystowych, pa gruntach któ- 
go Musi przejść częściowo trasa tram- 
wajowa z powodu wąskości drogi, 

Wywoluje to kopieczność wywlasz- 
czenia potrzebnego pasa gruntu co jest 
reeczg Żmuduą, wymagającą znacznej ilo- 
fci czasu. 

| O jakiemkolwiek przerwaniu prac, 
związanych z budową tramwajów w Za. 
głębiu Die może być, oczywiście nawet 
mowy, wobec wydatkowania zoacznych 
sum Da raboty przedwsiępne, kupoa pia- 
cu pod remizę, sprowadzenia da Zaplę- 
bia podkładów za sumę około 100 000 
ałotych oraz wobec zapłacenia grupie 
angielskiej obligacjami sumy przekracza« 
jace; 4 000.000 zi. 


Reasumuiąc powyższe możemy stwier 
dzić, że sprawa budowy tramwalów w 
Zagłębiu rzeczywiście przewlekła się nie- 
oczesiwanie dlugo, jednakże nastąoiło to 
z przyczyn Datury ogólnej, niezaieżnych 
«ni od Spółki tramwajowej, ani ad milej- 
scowych Samorządów, które przez caly 
czas wspólpracy zawsze wykazywały i 
wykazują obecnie jakoajdalej idące zro- 
zumiemie trudności, jakie Spółka musi 
przezwyciężać, oraz daje siał e dowody 


nie z0- 


trudności Spół- 


5 


KRONIKA GOSPORANCA. 


Polscy kupcy w Brazyiji. Mint- 
aterjum przemysłu i handlu komo- 
nikuje, iż dwaj kupcy polacy p, Cień- 
ski i han Zygmunt Bojarski wyje- 
chali w charakterze półolicjalnym da 
Brazylii, celem nawiązania kontaktu 
pomiędzy polskim przemysłem i ban- 
dlem, a rynkiem brazyłijekim. We: 
dług informacji p. Cieńskiega, zako- 
munikowanych po rozejrzeniu się os 
rynku brazylijskim, Polaka mogłaby 
wywozić da Brazylji naatępujące ta» 
wary: cement, wyroby emaljowane, 
wyroby żelazne, narzędzia rolnicze, 
wyroby chemiczne, książki polskie 
it, d, Należy powitać z uznaniem 
inicjatywę polskiego kupiectwa w 
kierunku zdobycia nowych rynków 
zbytu w Ameryce Południowej, 


Polskie maszyny rolnicza w Brazył |i 
Pierwsze transporty lakomonii z fa- 
hryki Cegielskiego i pługów a fabry» 
ki „Unja* w Grudziądzu, przybyły w 
początkach lipca r. b, do Kurytyby 
w Brazylji. jestto pierważy tran. 
sport wyrobów polskiego przemyału 
maszynowego, znajdujący zbyt ez- 
pośredni w Brazylii, 


Handal polsko-pdański. Obroty ban- 
dlowe między Państwem Polakiem a 
Gdańskiem i wolną s:reią portu w 
ciągu roku 1924 odbywały się pod 
znakiem dominującej przewagi pol- 
skiego ckaportu, ciągu okrean 
sprawozdawczego przywieziono z 

daoska do Polski zaledwie 3,208 
tonn towaru, pochadzenia przeważnia 
nie-<gdańskiego, wartości 2,231 tys. zł 
co atanowi 0,2 proc. ogólnego pr 
wozu do Polski, Wywieziana 
miast z Polski na obszar wolnaga 
miasta Gdańska 19,129 toon towaru 
wartości 7,176 tys. złp, t j. 0,6 proc. 
ogólnego wywozu z Polski Cyfry + 
te wymownie świadczą o zależności 
gospodarczej Gdańska od ODazara 
gospodarczego Rzeczypospolitej, Mie 
jana banalu polako-gdańskiego żamy= 
ka się nadwyżką 4,945 tya, złp. 


Handel polsko - Japoński, Handel 
między Polską, a krajami i 
Korei w ciągn roku 1924 zdr: 
dosyć duże ożywienie, zwłaszcza w 
dziedzinie eksportu polskiego da tych 
krajów. Przywieziono w tym okro- 
aie z japonji 574 tonny towaru war” 
zł, wywieziona natos 
1 1,323 tonny to 
wartości 6,238 tya. zł, co 
0,5 proc. ogóinega wywozu z 
Z wyrobów polskich znajdujących 
zbyt na ryoku japońskim, najwięk= 
szem powodzeniem cieszyły się wy- 
roby cynkowe i włókiennicze, ora; 
niektóre wyroby żelazne,  Japanj 
jest jedynym krajem na drugiej pół- 
kuli zlączonym z Polską ży 
stosunkami wymiany 
lana bandlu japońsko - polskiego za 
myka się nadwyżką pa korzyść Pole 
ski w wysokości 5,800 tys, zł. Ryn- 
kowi temu warto poświęcić więcej 


s 
-N 


uwagi, za względu na to, że Japonja 
jest naturalnym  agrzymierzeńcem 
Polski. 


wnętrznych; 4 
5. wykonawczy projekt budowy zo- 
stał zatwierdzony przez odnośne samo- 


i życzliwości i przychylaości dla 


czyk i Kochański pracują bez Zarzu* budowy. 


tu 1 likwidują ostre ataki przeciwni- 
Rów, Po pauzie obraz kompletnie 
zmieniany, teraz „Warta“ gra za wia” 
tiem, chcąc mẹ zrewanżować zaczynć 
zojeść przeciwnika nie przepuszcza” 
jąc go za linję środkową. W 3 min. 
pada pierwszy goal dla „Warty'. 
„Warta” atakuje nadal; ostre jej strza- 
iy broni przytomnie bramkarz „Ma- 
«abi*, publiczność zaczyna się niepo- 
koit a faworytów, okrzykami pobu- 
dza ich da abron=; skutkiem usta“ 
wicznego przekraczania linji przez pu- 
vliczność — sędzia po 20 m. przery- 
wa zawody; uproszany kandydat za 
sędziego z S. „Makabi* prowadzi 
zawody dalej; „Warta“ strzela dru- 
kiego gosla 1 zrywa się do coraz to 
nowych ataków. 

Po 15 min. aędzia nie ukończyw= 


szy zawodów, odgwizdnje takowe i 


schodzi szybko z boiska. Wynik 2:2. 
Czy to możliwe? 


P y. 
s 
ty dla siebie; obroma „Warty* Kaj- 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Polska spłaciła 37,7 miljona Ungin. 


Splaty długów zagranicznych 
szarbu państwa J-szem gólcaciń 


r. b. wynosiły qkrągłe 37,7 miljanów 
złotych, w czem 


długów 20,3 milj. 
tek 17,4 milj. zł. 

Spłaty obejmują dłagi skonsoli- 
dowane: wobec Stanów Zjednoczo- 
nych A. F. oraz Teliefowe i pozare- 
liefawe wobec rządów 
tanji, Norwegii, Danji, Szwecji, Fran- 
cji, Szwajcarii, Holandii, jak również 


ma spłatę kapitału 
al, na spłatę odse- 


Wielkiej Bry- 


pożyczkę włoską, pożyczkę dolaro- 
wą 1920, pożyczkę amerykańską 1925, 
oraz wierzycieli prywatnych, 

Sumy spłat zostały przekazane 
w terminach płatności, zgadnie z pla- 
nami amortyzacyjnymi | w wysokości 
określonej przez te plany, względnie 
przez układy o konsolidacji długów, 
pokrywając w zupełności wazystkie 
bez wyjątku zobowiązania Państwa 
Polskiego, które były płatne w pier- 
waszej połowie I. 


CRG BEA D Gy Z PUJE E LJ U BLI 
Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka! 


Giełda warszawska. 
Warszawa, ?  sierpala. 


WALUTY. 
(Notowania w złotych), 
Dolar — 5,18%, 
Funt — 25,311, 
Paryż — 2450 
Wiedeń — 7. 281, 
Praga — 25,45 
Włochy — 18 92 
Belgia — 2376 
Szwajcaria — 1U 20 


Od wtorku 4 sierpnia i dni następna, 
Najpiętniejsza produkcja raku bież. 
Najwspanialszy film sezonul 


Romans króleysii” 


w 10-clu potężnych aktach, 
w rol. głównej: 
Urocza I piękn, Alice Terry Ipartnerjej 
urodziwy hiszpan Roman Nowarro, 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


Koncert na Straż. 


Na czwartkowy koncert w sali 
naszego teatru stawił się doslownie 
cały Sosnowiec. Zarząd Straży O- 
gniowe| Ochatniczel, organizujący 
koncert, pomyślał a tak wielu atrak- 
cjach, że nie można aię dziwić prze- 
pełnieniu. 

Bohaterami onegda|szych wystę- 
pów byli: ks. kanonik Kossowski, 
proboszcz z Kłomnic, strażak zawo- 
łany | uposażony szlachetnie brzmią- 
cvm bsrytonem, oraz p. [an Kiepura, 
wschddząca gwiazda na firmamencie 
sztuki, śpiew.sk tem milszy naszej pu- 
bliczności, że jest sosnowiczaninem. 

Nie na miejscu hyłohy bawić się 
w uczone i fachowo brziniące uwagi 
a zaletach głosów występowiczów 
| nie w tem rzecz, najważniejsza czy 
program koncertu był bez zarzutu, 
Wystarczy nadmiepić, że ks Nasso- 
waki, który z przedziwną dyskretną 
umiejętnością umie szafować uczu- 
© ciem, rozrzewniał słuchaczy „Dworna 

(irenasdjerami*. — Szumana, „Starym 

kapralem" — Moniuszki | „Brzozami 

płaczącemi* — Hellera. Pan Kiepura 
) nięgnał szczególnie w drugiej części 
koncertu do repertuaru, powiedzmy, 
ńwieższej Europy z arjami z „Rigo- 
letto" na czele, 

Publiczność sosnowieska nie na- 
leży do przejrmnującej się muzyką i je- 
żeli wypełniła teatr po brzegi, to 
przedewszystkiem ze względu na o- 
soby śpiewaków 

Ksiądz na scenie! Wypadek nie» 

zmiernie rzadki.. Okazało się, że au- 

tanna przez dostojeństwa pieśni z za- 
stanawiającym wdziękiem dopasowa- 
ła się do chwili t nie ksiądz, lecz 
przedewazystkiem śpiewak, umiejący 
podbijać serca słuchaczy zdobył rzę- 
siste oklaski, w których rozdawaniu 
jesteśmy naogół dość skąpi. 
innych przyczyn interesowała 
się publiczność aA p- Kiepury. 
Sosnowiczanin, ayn obywatela nasze» 
go miasta, 2dobgwający sobie, jako 
artysta opery warszawskiej, coraz 
wieksze uznanie w stolicy jest pe- 
wnego rodzaju dumą naszego gradu. 
Bo to i na raucie w salonach Prezy- 
= denta Rzeczypospolite| tenorem aię 
swym popisywał i pnbliczność war- 
szawska darzy go sympatją. Mówią— 
fwiazdal Zyczyć gobie tylka trzeba, 
hy Awiatła jej było trwałe | zawsze 
dużo blasku dające. Mózg | serce po- 
rty, a ręka malarza, ta rzeczy dość 


trwałe Gardło delikatnym jest instru- 
mentem, o czem nigdy zapominać nie 
należy. 

Ks. kanonikowi Kossowskiemu 
akompanjował prof. Bobusz, p. Kie- 
purze—p. Kowalska, 

F 


lm 


Deklamawał p. Opaliński, jak 
wiadomo, artysta bardzo utalento wa- 


ny. Cw. 


ZYCIE PRZED SANEM. 
Skrytobójeze morderstwo. 


Sosnowlec dostarcza często sensacji, 
mtożących irew w żyłach. Wielkłe sro- 
0uw.»x0 przemyslowe spizyja rozwojowi 
zdeuederowansch wyrzutków społecznych, 
=  Iidsseh od czasu do czasu fala życia wy- 

lee na pow'erzchnię. 

‘lakim osuboikiem był Franciszek 

Musai, 31-letni mężczyźna, który od sze- 

mau lat prawie nie wychodzi z więzie- 

“sia, karany kilkakrotnie za kradzieże, 
Ló,xi krwawe, A Ostatnio za podpalenie. 
4. żoną swoją żył zcwsze żle; bił ją za- 
resno, gdy był pijany co było jego 
«wseym niemal stanem, bil i na trzeź- 
wo. Okrucieństwo jego przerażało ga- 
wet sąsiadów, którzy mle należeli, zdaje 
się, do ludzi wyrozumiałycn ł delikat- 
nyen w obejściu ze swymi najbliższym:; 
częsia też w ponurą noc zimową pod- 
czas rzaskającego mrozu zabierali ze 
śniegu okrwawioną, w bieliźnie wypę- 
dzoną z mieszkania, bezstlną żonę Fran- 
ciszka Musiała. 

W grudniu roku 1924 Muslal wró- 
cił a więzienia; był to dzień tragiczny 
dla żony, którą podejrzewał e wydanie 
go policji i oskarżenie o udział w osta- 
tnie] zbrodni podpalenia. 

Kiedy goście, którzy 13 grudnia ich 

dwiedzik, pa wypicia kliku butelak wód- 


ki, wyszli, kazał on matce swej Mari 
wejść do oddzielnego pokoju I zamknął ją 
tam na klucz Matka przeczuła, że jesi 
Źle. že syn coś knuje, lecz bała się pro 
testować. 

Musłał poszedł polem do pokoju ża- 
ny, która spała razem z 5-letnlą córeczką 
i zamknął znów drzwi na klucz 

Po pewnej chwili matka usłyszała 
głuchy trzask, a w parę minut polem 
syn wyszedł zpokoju i nie wrócił. Nagle 
zac gło dziecko plaxać; babka poradziła 
mu, aby obudziło matkę, lecz dziecina 
odpowiedziała. że nle może, gdyż „ma- 
musi krew z glowy idzie". Wtedy Marja 
Musiał zaczęła wzywać pomocy; zhiegi 
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się ludzie 1 wyważyli drzwi da obu po- 
kojów. 
Straszny 


widok przeraził wchodzą- 
cych: na p 


jedładze w kaiuży krwi touęła 


nleszczęśliwa Teodora Musiatowa z rozbitą 
ułową, tak, że mózg wydobył się na 
zewnątrz. 


We.wana policja rozpoczęła poszu: 
kiwanią i po kilku godzinach odualazia 
Musiała w mieszkaniu brata. Przyznał 
się odrazu do wlay zamordowania Żony 
na stórej „musiał się zemścić”, 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
go na 12 lat ciężkiego więzieala, sąd 
apelacyjny w Warszawie zatwierdził ten 
wyrok, 


Sport jest dźwignią rozwoju 
i trynmfn społeczeństw, 


Na każdym niemal kroku w dziejach 
poszczególnych narodów notu;emv zław 
sko, że czasy najświetniejsze pod wzglę- 
dem politycznym Są jednocześnie okre 
sem kuwiniinacyjnego rozwoju tężyzny fl 
ZyCZNEej. 

Wystarczy przejrzeć karty historii Per- 
sji, Rzymu, Grecji, Maurów, Turcji i 
państw współczesnych, by z łetwościa sie 
przekonać, iż czasy najświetniejszegu roż- 
kwliu przypadają na okres wysokiego po- 
ziomu tężyzny flzycznej obywateli, która 
niewątpliwie stol w zwiazku z moralnym 
rozwojem społeczeństwa, 

Czasy Sparty, w których obywatele 
jel już od siódmego roku życia hartowali 
zdrowie drogą ćwiczeń fizycznych. dzięki 
którym zniewieściałość I sybar;iyzm nie 
mogły się zakorzeniać — najeżą do naj- 
śwletniejszego okresu pod wzgledem po- 
litycznego stanowiska tego państwa. Rzy 
mianie póki sami walczyli w szeregach 
swej armji, zakładając podwaliny mocar- 
stwowego stanowiska Rzymu — póty 
utrzymać mogli w karbach podległe im 
narody i olc świetoości Ich zachwiać nie 


moglo. 
"To samo rzec można ł a naszej pań- 


stwowaści. Byliśmy potężni pod wzele- 
dem politycznym, tężyzny fizycznej | mo- 
ralnej właśnie w czasie, kiedy młodzież 
polska hartowała się w clężkich walkach 
z sąsiadami. Okres, gdy spoczęliśmy na 
laurach, w których zniewieściałość zakra- 
dła się w życie polskie—iest czasem u- 
padku moralnego i powolnej utraty nie- 
podległości, Fakty, wyżej przytoczone 
(możnaby Ich pyło znacznie więcej nali- 
czyć) dostatecznie świadczyć mogą, że 
uprawianie sportów, szczególniej w dzi- 
siejszych czasach, w których dzięki wy- 
nalazkom, zaoszczędzamy sobie trudów 
i wyslłków —jest rzeczą pierwszorzędnej 


wagi, jesli 
spolecznej. 

Zaprawianie się w ćwiczeniach fizycz- 
nych mie jest zatem kweslją lokalną, nle- 
przekraczającą kwestji zdrowia poszcze- 
gólnej jednostki, 

Wysiłek mięśniowy zdradza jednocze- 
śnie hart woli, umiejętność do wytewania 
w zapasach żvcioawych i zależnie ad ro- 
dzaju stosowanych sportów (football) za- 
bljanie wybujałego Indywidualizmu w je- 
dnostce | szybką decyzję I orjentację. 

Zrozumiałe, że cechy powyższe, szko- 
lace w doskonały sposób charakter jedno- 
stek nle muszą wplynąć na poziom mo- 
ralny społeczeństw. 

Snort zatem, iak z powyższego wnio- 
skować można, jest nietylko kwestią 
zdrowia spoleczeństwa; jest on również 
środkiem wychowawczym społeczeństw 
(szczególnie jeżeli idzie w parze z dobrą 
szkołą nauczania, surowe bowiem kulty- 
wowanle siły mięśniowe| bez prze ciwwa- 
Rf pod postacią kuitury duchowej — nie 
da należytych ow oców). 

Powiedzeme napozór par adaksalne 
pewnego generała ameryknó4 kiego, jakoe 
by wojnę europejska wygrała koalicja 
dzięki boiskom amerykańskim | aaglel- 
skim — posiada wielką dozę słuszności 
czego dowodem jesi fakt, że na nic się nie 
zdały armaty, pułki į surowa ich dyscy= 
plina. Zatrynmfował nad niemi hart woli, 
tę- yzna fizyczna I zdolność przetrwania 
wysiłków — cechy charakteru, zdobyte 
przez Obywateli koalicji poczęści na ich 
boiskach. 

Znaczenie sportu z punktu widzenia 
państwowego już przez nasze wladze woj- 
skowe zostało odpowiednio zrozumiane, 
niema dzisiaj bowiem oddziału wojsko- 
wego, któryby nie uprawial sportów, 

Dent. 


1 
chodzł o tworzenie enerpj 


le. (wiązki Harcerstwa Polskiego. 


Stan liczebny harcerstwa w Polsce. — Kontakt z drażynami zagra- 
nicznemi. — Brak inudaszów ! obecna zbiórka. 


W sprawozdaniu Zwiazku Har- 
cerstwa Polskiego za rok 1924 znaj- 
dujemy wiele bardzo ciekawych da- 
nych, dotyczących stanu liczebnega 
harcerstwa. 

W Polsce znajduje się 18 chorą- 
gwi męskich, liczących 24916 barce- 
rzy zwyczajnych i 278 starszyzny, 
araz 17 chorzgwi żeńskich, liczących 
12.222 harcerki i 230 inatruktorek. 

Jak mozemy wnioskować z po- 
wyżazych liczb, harcerstwa stano 
dziś potężną organizację w Polsce. 
Organizacja ta wzraata, wykazują ta 
porównania obecnego stanu liczebne- 
go ze statystyką lat poprzednich. Je- 
żeli uwzględnimy wysoce pożyteczną 
działalność harcerstwa, zprężystość 
i uczynność we wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia społeczuego, po- 
moc, jaką zawaze niesie harcerstwo 
każdej akcji społecznej, rozwój ten 
należy witać z jaknsjiepzzemi życze- 
niami na przyszłość. 

Istnieje w Związku Harcerstwa 
Palskiego wydział zagraniczny, który 
ma za zadanie utrzymywanie atałego 
kontaktu z zagranicą. Wydział ten 
interesuje aię przedewszystkiem pol- 
aktem harcerstwem poza granicami 


kraju, organizując wspólne adwiedzi- 
ny i utrzymując korespondencję. 

Wydział zagraniczny przy głów- 
nej kwaterze żeńskiej prowadził w r. 
192% korespondencję z 15 drużynami 
poiskiemi, oraz zorganizował wycie- 
czkę na Łotwę, ma skutek której 22 
Polki I dwa zastępy Łotewek rewizy- 
towało harcerstwo polskie. Odbywa- 
ły się również wycieczki drużyn żeń- 
skich da innych krajów, między jn- 
nemi jeździło 15 harcerek na zlot 
międzynarodowy w Forlease w An- 
gljl. Niemniej żywy kontakt z zagra- 
nicą utrzymują drużyny męskie, pro- 
wadzące bardzo obfitą koreapondea- 
dencję, organizując wycieczki zzgra- 
nicę i t. p. 

Polskie drużyny harcerskie, ist- 
niejące poza granicami Rzeczypaspo- 
litej, wchodzą narówni z drużynami 
w Polsce do Związku Harceratwa 
Polskiego, podlegając głównym kwa- 
terom. 

Istnieją więc drużyny polskie we 
Francji, na Dalekim Wschodzie (Char- 
bln), w państwie niemieckiem (cen- 
trala w Bytomin), w Czechosłowacji, 
Rumunji, Austrji, Łotwie, w Amery- 
ca Południowej i Północnej. 
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Wiadze naczelaz Związku lar- 
cerstwa Polskiega muszą się troszczyć 
nie tylko a poparcie moralnej akcji 
harcerskiej za granicą, ale i o zdoby: 
wanie funduszaw na tę akcję. 

Należyta organizacja polakiegc 
harcerstwa zagranicznego, należyty 
kontakt z ojczyzną może dła utrzy- 
mania polskości naszych rodaków- 
harcerzy na obczyżnie — najczęściej 
dzieci ubogich wychodźców — oddać 
wielkie usługi. s 

. . 
" 

Organizacja harceraka walczy o- 
becnie z pewnymi brakami fundu- 
szów, które jej unieinożliwiają nale- 
żyte rozwijanie działalności, Lecz 
należy ją pocieszyć, że przecież star- 
sze społeczeństwo komu, jak komu, 
ale harcerstwu zawsze pomoże. 

Jezeli zabraknie na tę akcję, je- 
żeli bedzie krucho z fnnduszami w 
harcerstwie, ta trzeba będzie bez 
względu na przeszkody zdobyć je. 
Z>iórka pieniędzy na taki cel zawsze 
się uda, społeczeństwo nie pożałuje. 

Przy zbiórce do 15 sierpnia kaz- 
dy żywo pośpieszy, aby zakupić przy- 
najmniej parę nalepek na Z. H. P. 


całej Polski. 


Wykrycie drokaral komanistycznej 
we Lwowie. 


Onegdaj wykryto we Lwowie 
drukarnię komunistyczną w pełaym 
biegu. Aresztowana 2 osoby przy 
drukowaniu odezw. W drukaroi je- 
dnocześnie mieścił się skład druków 
antipaństwowych w ogromnej ilości. 
Prawdopodobnie jest ta drukarnia 
Centralnego Komitetn Ukraińskiej Or- 
ganizacji Komunistycznej. Szczegóły 
dochadzenia trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. 


Aresztowanie działacza komusistycz= 


| Rega. © 
Organy ii tiya prey- “ 


trzymały w dniu 5 b. m. jednege'z 
wybitniejszych działaczy komunistycz- 
mych na terenie Białegostoku nieja- 
kiego Judela Mendla. Podczas prze- 
rowadzonej rewizji wykryto cały 
skład bibnły komunistycznej i szereg 
lozytywnych instrukcji, wydanych 
Kenawi przez władze organizacji 
komunistycznej. Dochodzenie w taku. 


rożny pożar 
w województwie Stanisławowskim. 


W miasteczku Buraztyn, pawiatu 
Robatyńskiego w woj. Stanisławow- 
skim, wybuchł A parar z nle- 
wiadomego powodu. skntek duże- 
go wiatru, ogień przybrał znaczne 
rozmiary, tak, że pastwą jego padło 
24 zabudowane gospodarstwa, wraz 
z togoracznymi zblorami. Straty bar- 
dzo duże. Pogorzelcom przyszły z 
pomocą władza administracyjna. 


Jaczejka komonistyczna w Łomży. 


Dzięki energicznej akcji policjt 
politycznaj w Łomży wykryto nową 
jaczejkę komunistyczną Frzeprowa: 
dzona rewizja znalazła bardza obiity 
materjal, Sstwjerdzający działalność 
antipaństwowa, Aresztowana 3 oso- 
by, które przekazano władzom sądo- 
wym. 


r. medycyny 


Jret Halata 


powrócił 


1 przyjmuje w chorobach wens- 
rycznych | akórnych 
codziennie od 3—7 godz, W niedzielę 
1 święta od 9—11 i pół godz. 


Będzin, Plac 3-ga maja 4, I piętro. 
4947-2 
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kysttwa Ralnicze-Przemysłego-Rztmie- 
ślaicza w Gnięśnie. 


Zbliża się okres, gdy prastary Aród 
Lecha, przystrojany odśwłetnie, powita 
liczne rzesze swych zlamków ze WSZYKI- 
kich dzielnie naszej Ojczyzny. Okres 
ten przypada na czas od 12-20 września 
b. r, w którym to czasie obok obchadn 
narodowego. urządzonego z okazil 900- 
letniej rocznicy koronacji Bolesława Chro- 
krego, odbędzie się, jak ju? niejednokrot- 
nie podały dzienniki —— Wystawa Rol- 
niczo-Przemysłowo:Rzemieślnicza. 

Ze względu na zbliżający się termin 
otwarcia Wystawy w Gnieźnie, Komitet 
pracuie ze zdwojoną energją £ dokładą 
wszelkich starań, aby Wystawe należycie 
zorganizować. Na terenie wystawowym, 
polożonym w bardzo korzygtnem mieiscn 
dla wystawców (posiada bowiem w sa- 
mym środku bocznicę kolejową). postę- 
puja prace pfzy wstawianiu pawilonów, 
urządzaniu skwerów, kwietników. Opar- 
karniemu terenu I t, p. Sama Wystawa 
<apowiada się bardzo dobrze. Już do 
chwili obecnej wśród calego szeregu in- 
nych frm zgłosiła się kilkanaście z wla- 
snymi pawilonami, nie licząc pawilonów 
Komitetu Wystawy, które są bardzo gu- 
Stowne. Ruthliwy Komitet nie zapomniał 
O niczem: Wystawcom przyznana w myśl 
Tazp. Ministerjum Kolel Państwowych 
lransport eksponatów w drodze powrot- 
nej gratis, dla zwiedzajacych zaś, jadą- 
cych z Gniezna 65 | 243 proc. znizki, t, 
an. za bilet Jl klasy wynosi opłata poto- 
wę Ill klasy. Zgodale z zapowiedzią 
p. premjera, spodziewane jest polep- 
szenie slosunków w aferach przemysło- 
wo-handlowych,- a poniewa? czas ten 
jest bardzo odpowledol, ale wątpimy, }2 
Wystawa w Gnieźnie znajdzie licznych 
wystawców 4 tłumy zwiedzających, 
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Trrinnał we Lwowie gfrzynał 


komunistyczne wyroki Śmierci 


W dniu ogłoszenia i wykonania 
wyrokn śmierci na Rotwinie — otrzy: 
mali sędziowie, wchodzący w skła 
aadu dora? nego—wyrakj śmierci, pod- 
piaane przez terarystyczną organiza- 
cję komunistyczną: 

W jednym z listów znajduje się 
następująca pogróżka: „za Rotwina 
tysiąc Lachów zostanie zabitych“, 

Prokurator Sywulsk, który askar- 
żał Botwina—otrzymsał w przeddzień 
ogłoszenia wyroku kilka anonimowych 


listów, grożących mu śmiercią, jeśli I 


w awej mowie oakarżającej żądać bę- 
dzie śmierci na Botwina. 


T. 


r 


Obecnie prokurator Sywulak o- 
trzymał wraz z członkami sądu do- 
rażnego wyrok śmierci. 


Podatki przed wiekami. 


Przyszły historyk naszego syste- 
mn fiskalnego, nie obejdzie się bez 
wertowania szpalt dzienników, w któ- 
rych bądźto redakcje powiadamiają 
swych czytelników o terminach pła- 
tności różnych podatków związanych 
z sanacją skarbową, bądź innych wy- 
mikających z uposażenia, lab nawet 
uwiadamiają co ustawa uznaje za lu- 
kaus i co w takim'razie i ile trzeba 
opłacać. Z drugiej strony znajdzie 
historyk na łamach tych aamych pism 
opinje płatników, ich skargi i narze- 
kania na wygórowane ciężary, jakie 
ponosić muszą, oraz wiele ałusznych 
1 niesłusznych zarzutów. 

Trzeba jednak przyznać, że oszczę- 
dności, ograniczenia i podatki, zwła- 
szcza luksusowe, wprowadzone przez 
ministra Grabskiego nie są zresztą 
niebywałem zlawiskiem; owszem ta- 
kiego samego systemu, zwłaszcza po 
wojnie światowej chwyciły się ościan- 
ne lob sąaladujące z nami państwa 
celem utrzymania równowagi budże- 
towe|. 

Ale nietylko w naszych czasach 
spotykamy się z tego rodzaju poda- 
tkami; są one tak dawne, jak dawno 
istnieją organizacje, mające mniejsze 
lub większe podobieństwo do orga. 
nizmów państw nowożytnych. Jeśli 
bowiem zajrzymy w karty historji 
spartańskie| i przejdziemy dostępne 
mam dzisiaj foljały innych narodów, 
to apotkamy salę z całym aystemem 
podatkowym, w którym znajdziemy 
nawet podatek odpowiadający dziale|- 
szemn loksusowemu. | tak w Parcie 
Lykurg (884 r. przed Chryst), znany 
jest z ograniczeń jakie wprowadził 
dla swych ziomków. W owym czasie 
przeciętnemu obywatelowi spartań- 
skiemu nie wolno było posiadać ani 
domu ani taż sprzętów, któreby były 
inoemi narzędziami niż siekierą i piłą 
obrobione. Wzbronione było używa- 
nie potraw innych jak te, które były 
przyprawłiane solą i octem, a już kara 
śmierci groziła temu, któryby bez roz- 
porządzenia lekarskiego, jedną tylko 
szklankę wina wypił. Lykurg poszedł 
jeszcze dalej w ograniczeniach, a 
mianowicie: chcąc położyć tamę chci- 
wości i sknerstwu swych rodaków, 
zabronił używania złotych i srebrnych 
pieniędzy. Bił przeto żelazne monety, 
które tylko w kraju miały wartość. 

U Rzymian kobietom nie wolna 


było nosić różnobarwnych sukien i 
jeżdzić wózkiem, jeśli jakaś miejsco- 
wość bwła nie więcej niż o 1 milę 
drogi addalona. 

Za obiady były oznaczone przez 
prawo dokładne ceny, których ściśle 
przestrzegano Nawet ilość gosci przy 
atole podlegała przepisom. W czasie 
obiadu nie wolno było podawać in- 
nego drobiu, jek tylko tnczone kury: 
Na przeciąg jednego roku oznaczone 
była do spożycia tylko 15 funtów wę- 
dzonego mięsa. 

Za Filipa Piękrega dozwolona 
spożywać na obiad w dnie powszednie 
tylko 2 potrawy; dni świąteczne nato- 
misat były specjalnie uprzywilejowane, 
bo można było jeść 3 potrawy. 

Mieszczanie ówcześni nie mogli 
nżywać wozów, s mieszczki mogły 
sobie w roku tylko 1 suknię sprawić 
(Przypuszczać należy, że mężczężni 
wówczas szczęśliwsi byli niż dzisiaj 
kiedy to madą rządzi kobieta, a mąż 
musi spełniać wszystkie jej kaprysy) 

Historja jednak uczy, iż obejście 
tych praw było stosuakowo łatwe, 
jesh jednak ktoś miał dosyć pieniędzy 

Henryk IV zabronił kobietom uży” 
wania ozdób z pereł, djamentów i zło- 
ta, a Fryderyk JI, zdobywca Jeroza- 
limy nie pozwolił znowu noszenia 
snkien aksamitnych. 

Za panowania królów Ludwika XIII 
i XIV kwoatja toalety była w kilku- 
nastu edyktach szczegółowo określo- 
na. Ludwik XIV zwłaszcza posunął 
się w tej dziedzinie tak daleko, iż 
karał nawet fryzjerów, którzy damom 
dworskim za wysoko fryzowali włosy. 

Wszystkie ta ograniczenia miały 
na celu przyzwyczajenie Í wychowa- 
nie abywateli w cnocie oszczędności 
1 były w mniejszym lub większym 
stopniu obciążone podatkami pośre- 
dnimi od rzeczy zbytkownych. 

W wiekach srednich znano jednak 
i bezpośredni podatek luksusowy ad- 
nośnie do odzieży i lnnych potrzeb 
życiowych. 

W Aoglj! w r. 1795 opodatkowa- 
no puder da włosów podatkiem lukau- 
sowym, który dopiero w r. 1870 znie- 
siono. W państwie Brytyjskiem, jak 
również w Portugalji istniał awojego 
czasu podatek od azaf, gdyż sprzęty 
te uważane były wówczas za rzeczy 
zbytku. 

Na Sląskn przed Fryderykiem 


Wielkim znany był podatek lukauso- 
wy ad bucików i zabaw tanecznych. 

W Prusach obłożone było poda- 
tkiem srebro; w Bremie opodatkowa- 
na była gra w kręgle; w Holandiji 
wszelkiego rodzaju abuwie, zegarki, 
a nawet i drzewa tulipanowe podle- 
gały opłstom zbytku. 

Wenecja w czasach swego rog- 
kwitu pobierała padatek od peruk. 

We Francji jeszcze w 1769 r. opo- 
datkowano tych, co utrzymywali ka- 
merdynerów ł wogóle służbę męską, 
a w r. 1790 nałożono podatek na ka= 
polusze. Myśl wznowienia tego po- 
datku, który w kilkanaście lat później 
zniesiono wpłynęła ponowaia pod 
obrady izb w 1874r. Projekt ten prze- 
widywał opłatę 2 fr. od cylindra, który 
jednak nie został pizez Izbę depuko- 
wanych uchwalony. 

Belgijczycy mieli swój oryginalny. 


podstek, którego opłacie podlegały 
liberje. 
Przy badaniu bistorji uderzają - 


ciekawe pojęcia, co i w jakim czasie 
nważane było za luksus. | tak np. w 
XIV w. koszula była uważana za rzecz 
luksusową, którą mógł tylko król no- 
sié. W XV w. chusteczka do nosa 
uchodziła za wybitnie zbytkowną rzecz, 
Para trepków z drewna była dia wie- 
śniaka XVIII w, lukausam, 
Niemniejsze jak dzisiaj znane są 
narzekania w Palsce w czasach Kró= 
lestwa Kongresowego podczas dzia- 
sięcioletniego miniatrowania finaosa- 
mi przez księcia Lubeckiego, który 
wypowiedział to pamiętne zdanie: „dla 
finansów kraj nie upadnie” — i r 
czywiście nie upadł, Owczes 
bowiem oflarność społeczeństwa Ra 
bardzo wielka i gdyby nie wiara Lu- 
becklego w Rosję I różne |ego zapa” 
trywania | posunięciapolityczna, często 
niezgadoe z opinją patrjotyczną wię- 
kazońci obywateli, płaconoby napewna 
bez skarg z zaciętymi zębami í mie 
widzianoby w Lnbeckim „czynownika 
działającego po moskiewsku*, jak go 
wówczaua nazywano, Ta jego maaka- 
lofilska, czy toż może carolilska orjen- 
tacja nietylko zasłoniła apołeczeństwa 
niezaprzeczono zaslugi Lubeckiego 
w dziedzinie gospodarczej, lecz była 
takża powodem znienawidzenia go. 
A przecież stworzonemu przes Lu- 
beckiego w 1822 r. specjalnemu „fun= 
duszowi żelaznemu dla budujących 
się fabryk“ zawdzięczamy powstanie 
Zyrardowa i Zgierza, rozwój 4 roz- 
kwit Łodzi, Ozorkowa, Sieradza, Wies 
lunia, Zduńskiej Woli i Kalisza. 
Przemysł aukienniczy nie tylko 
powstal za Lubeckiego, ale człowiek 
ten przez swoją mądrą w tej dziedzinia 
politykę, otworzył mu drogi zbytu da 
Rosji d 


czyz w a e o 


TAJEMNICZY MORDERCA. 


Wilired przyałonił ręką oczy, WY” 
tężając wzrok we wakazacym b 
runku. 

— Rzeczywiście, widzę... Zbliża 
się? Niel atoi w miejscu... Ta z4- 
pewne będzie w cygańskiej budzie. 

„Cygańską budą* nazywano sta- 
rą, napół razwaloną ruderę, położoDą 
mniej-więcej w środku wsi, a od sze- 
regu lat pustką atojącą. Sir john 
Leaterham kazał ją na wlasny koszt 
meco odrestaurować i przeznaczył ją 
na czasowe mieszkanie dla włóczą- 
cych się często w okolicy band cy- 
ganów. Uczynił to nietylka z dobre- 
go serca, ale poczęści i z wyracho- 
wania. Zawsze ta lepiej dać cyganam 
jakiś przytułek, zwłaszcza w miejacu 
dość oddaloaem ad chałup i dworu, 
gdyż cyganie nie mieli tak łatwo spo- 
sobności do kradzieży. 


— Z pewnością cyganie — o- 
świadczył Ponderbury. Schawali 
się przed burzą. Wracamy? 


ifred mic nie odpowiedział, 
wpatrzony w tajemnicze światełka, 
— Wracamy? — powtórzył Pon- 
derbury, kładąc mu rękę na ramieniu. 
W tej chwili uszu ich doleciał 
atraazny, przeraźliwy krzyk. Zadrgeli 
Obydwaj, zdjęci trwogą. krzyk 
ałabł stopniowo, przechodząc w prze- 
bolesny jęk. Wreszcie wazy- 


stko ucichło — i owo tajemnicze 
światełko zgasło. 

— (o to znaczy? Co salę tam sta- 
ła? — szepnął Ponderbury z trwogą. 

— Chodźmy! musimy salę prze- 
konaćl 

— Ależ... — zaczął Panderbury. 

— Niema siç co namyślać! — za- 
4ęcydował energicznie Wilired. — 

© chadzi może o RWS 
azli tedy naprzód splesznym 
krokiem, nje EES na dore EREA 
ledy wreszcie doszli do „cy- 
gańskiej bug, «, dosłyszel z wnętrza 
ciche jęki. Wired otworzył gwal- 
townie drzyj j wpadł do wnętrza, 

— Jest tu kto? — zawołał, atara- 
jąc sie Przeniknąć wzrokiem otacza- 
jące go ciemności. 

Odpowiedział mu stlumłony jęk 
z kąta. Podszedł w tym kierunku 
i wkrótce poczuł god nogami jakieś 
ciała. Pochylił aję ostrożnie, maca- 
jąc rękami; pod palcami wycznł lepką, 
ciepłą ciecz, płynącą z piersi leżącej 
osoby- (iz, 

Tymczasem 

H A haay onderhury wszedł 
— Zapałlil prędko] zapal pan za- 
pałkę! — odezwał się Wilfred drig- 
cym glosem. 

Ponderbury zapsijł zapałkę. Do- 
strzegł w pobliżu pozostawiony ka- 
wałek świecy, zapalił ją więc 1, przy- 
ałaniając płomień ręką od wiatru, 
zbliżył ię do Wilfreda, który klęczał 
ma ziemi, podtrzymując ręką gławę 


jaż 


nieszczęśliwej ofiary. | 


Przy blasku świecy Wilfred spo- 
atrzegł, że leżący na ziemi człowiek 
krwawi silnie z lewego boko. Wy- 
ciągnął szybko chusteczkę, przyłożył 
ją da atwartej rany, starając się po- 
wstrzymać upływ krwi. 

— Biegnij pan pa pomoc! Prod. 

— zwrócił aig Wilired do swego 
towarzysza. 

Nieznajomy próbował padźwignąć 


game, nie miał jednak na to sily. 
ust Jego wydabył się tylko ałaby 
szept: „Zapóźnol* 


Ponderbury, drżąc jak listek, na- 
chylił sią ze świecą nad leżącym 
Wilfred njrzał teraz wyraźnie twarz 
nieznajomego. 

— Ojciecł to mój ojciec! — za- 
wołał z rozpaczą. — Ojcze! odezwij- 
że sięl 

Oczy konzjącego ożywiły się na 
chwilę jasnym blaskiem- 

— Wiliredi — wyszeptał z wy- 
siłkiem. 

A nieszczęśliwy Wilired pochylił 
się nad nim nisko, całując go delika- 
tnie w czoło. Ponderbury płakał 
cicho. 

— Ojczel odezwijże się! — bła- 
gal Wilired. — Co alẹ stało? Kto cię 
zamordowsł? Przez Boga, odezwij sięi 
powiedz, kto?l Powiedz choć ałówko! 

Rysy konansjącego ściągnęły się 
niewymownym bólem. Ostatnim wy- 
uiłkiem uniósł alẹ nieca na łokciu, 
dając synowi znak, by się przybli- 

Napróżno jednak miody czła- 


wiek przyłożył ucho do samych ust 
ojcowskich. Ż zaschniętych warg nie. 
wyszło już ani jedno ałówko: nieszczę” 

śliwy ntarzec już nio żył 4 


„Niewiadomy sprawca“. if 


Ponderbury wybiegł na drogę, 
wołając głośno pomocy. Nawinęła 
się wkrótce dwóch wieśniaków; z ich 
pomocą przeniesiono na zalmprowi= 
zowanych naprędce noszach ciepło 
jeszcze zwłoki do mieszkania Wiiire= 
da. Wiadomość o tragicznym wy- 
padku roznioała się pa calej ws! los 
tem błyskawicy. Dano znać policji, 
zawiadomiono też i sira |. Lesterba- 
ma, jako miejscowego „sędziego pa- 
koju*. Sir Lesterhnm zainteresował 
się z aordecznem współczuciem calą 
tą sprawą, a nawet odwiedził kilka- 
krotnie młodego Wilireda, starając 
aię go pocieszyć. Pragnąc oszczędzić 
mu całej przykrej ceremonji śledztwa, 
potrafił nakłonić „coronera' *), aby 
Wilfred nie był osobiście przesłu- 
chiwany, lecz mógł złożyć awe ze- 
znania na piśmie. 

© d. n) 


ej Urzędnik, przeprowadzający fledz- 
twa w wypadkach gwałtownej mierci 


8. „1! $ K RA" — nobota 8 słeronia 1925 roku. 


| 


Poszukuje się 


samodzielnej doświadczonej tnohaligrki 


z dobra znatomością języka niemieckiego 


ac "una 


Íi do fabryki w Zawierciu, od zaraz. 


€ Oferty z kopiami świadectw I referencjami do tilji „Iskry“ 
H w Žawiercin. 
i Nieodpow:ednie pozostaną bez odpowiedzi. 


4741-1 


WÓWI, NEURASTENICY żogz,, 


wizji melancholję, przesyt życia, bezsenność, Ból głowy, 

4 wraz. wość nerwów śledziepnicę, nerwowe zaburzenia 
+ | łwiądka utrzymają Łezpłatme broszurę Dr. Weisego 
FiA „Cierpienia nerwów”. 


"Dr. Gebtard & Co, Casásx, Am Leegen Tar 15. 


OBWIESZCZENIE. 


komornik przy Sądzie Oxręguwyim w Sosnowcu rewiru 3 za'nie- 
szkaly w Dąbrowie przy ul Sienkiewicza, ar. 7, na zasadzie att. 
1030 P. C. obwieszcza, iż w doiu 10 sierpala 1925r. o godz. 10 ra- 
jo w Dąbrowie przy ul. Sohlesklego nod nr. 12 w sklepie-księ- 
gatm należącej do p. Gonery Stamsława, to jest w miejscu prze- 
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedał przez publiczną licy= 
1ację ruchomości oszacowanych na 2745 zł, a należących do tegoż 
b. Gonery Sianlsława, składających się: z urządzenia sklepowego 
książek, globusów i t. p. 
Spis rzeczy | ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 
= S010 


Komornik Sądowy W. Właczewski, 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnla 19 maja 1920 r. © przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiada- 
mości, że dnia 12VIII 1925 r. a godz. IU-ej w Zawierciu przy ul. 
iórnaślzskiej nr. odbędzie się licytacja ruchomości składających 
się z mebli biurowych, konia z bryczką oszacowanych na zł. 480, 
należących da firmy „Ferrum“ na pokrycie należności Powiatowej 
Ka-le Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej 
tano, spia zaś takowych codziennie od 8 da 10 w Referacie Egze- 
kucyjnym Powiatowej Kaay Chorych w Zawierciu. 

Zawiercie, dnia 4VIII 1925 r. 

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
5052 H. Wilk. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 53 Usiawy z dnia 19 mała 1920 r, o przy 
musowem ubezpieczenia da wypadek choroby podaje do wiado- 
mości, że dnia 15.VIl 1925 r. a godz. 1O-ej rana na kop. „Fellska” 

pod Zawierciem oabędzie ślę licytacja ruchomości składających się: 
z 160 ton węgla-miałn z 2520 poapółki |, oszacowanych na zł. 650, 
należących do kop. „Feliska* na pokrycie należności Pawlatowej 
' Kasie Chorych w Sosnowcu, 
Rathomości obejrzeć można w dniu llcytacji ad godz, 10-ej 
_ rano, apla zaś takowych codziennie od 8 da 10 w Referacie Egze- 
kucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu. 

Zawiercie, dnia J.VHI 1925 r. 

Egzekutor przy Powiatowej Kasle Chorych w Sosnowcu 
5053 H. Wilk. 


O m 0 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Spółdzielni przy Sądzie Okręgowym w Sos10w= 
cu zapisano dnia 6 czerwca 1925 następującą spółdzielnię: 

167, „Ogniwo* — spółdzielnia z ograniczoną odpowledzial- 
nością” z sledzibą w Sosnowcu. Odpowiedzialność członka za zo- 
nowiązania spółdzielni jast dzlesięciokrotna w stosunku da zgło- 
sone go udziału. Spółdzielnia ma na celu nabywanie i dzierżawie- 
ie realności dla dostarczania tanich pomieszczeń dla handlu i war- 
sulałlów rzemleślniczych, prowadzenie czynności w zak 
vand'awo:komisowych, przyjmowanie przedstawicielstw, 
kupna I spizedąży członkom, ułatwianie członkom uzyskania kre- 
uyiu, uchtonę Interesów kuplectwa polskiego I rzemieślników przez 
/UfefweujoWaBie w Instytucjach komunalnych I urzędowych, organi- 
tuwaiiie kursów handlowych  dokształcających ! odczytów, prowa- 
uzenie propagandy i imprez handlowych mających na celu rozwój 
pizemiysłu, rzemiosł i handlu polskiego. Udział wynosi zł. 100— 
„ialiy w clągu dwóch miesięcy w równych czterech ratach. Do 
*er<ądu wybrano: 1) Stefana Arnolda, 2) Jana Bednarka, 3) Wia- 
dyśiawa Witkowskiego i 4) Ramana Ostrowskiego. Czas trwania 
jieugiubiczony, do ogloszeń przeznaczona „lskrę” i „Poradnik 
spóldzielmi*, rokiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy, zaraąd 
skiada się z 4-ch czlonków, oświadczenia woli w imieniu spółdziel- 
ni skladają dwaj członkowie zarządu, na wspólnem posiedzeniu 
rady 1 Zarządu załatwia się następujące sprawy: decyzje w sprawie 
praylmowania i wykluczania członków oraz przyjmowanie zgłoszeń 
na nuwe udziały, dzierżawienie, nabywanie I zbywanie nierucho- 
moOSCI, skladanie walnemu zgromadzeniu projektu użytkowania fun= 
duszów specjalnych, zatwierdzanie przepisów, dotyczących czynno- 
sci Kady, poszczególnych jej wydziaiów, oraz zarządu | całej biu- 
rowości spóidzielni, przystąpienie do związku rewizyjnego i ośrodu 
finansowego oraz wystąpienie z tychże, zakładanie Oddziałów, USla- 
nawianje pelnomocnictw, likwidację spółdzielni prowadzi się zga- 
dule z wymaganiami art. 76 — 84 Ustawy. 


KONKURS 


Magistrat m. Dabrowy Górniczej opłasza konkors 

na dostarczenie miska słodkiego w Ilości 50 litrów 

dzienałe, z dostawą do kuebnl dla biednych, wska- 
zanej przez magistrat. 


Reflekłanci winni zgłaszać swe oferty na piśme w wydziale 
opieki sposeczne| przy magistracie do dnia 10 sierpnia b. r. 


Magistrat m. Dąbrowy Górniczej. 


Dąbrowa Górnicza 5-VIII 25 r. 
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| KATOWICE, 
2 Telefon: 1528 i 


Mge 


A 00-6 


Codziennie śwjeżą 


ameryzańcką sławę i swalet 


dostarcza po nader korzystnych cenach 


L. HAUSDORFF 


HURTOWNIA TOWAKOW KOLONIALNYCH 
Teleton: 176, >: 


-co vo w -5T0 SIP GORA OD PE 


LL SOKOLSKA 4. 
Telefon: 262 


a "p Ge: pzez 


o-DO—-02 -53—03 ţ 


= s T a A aaa OE: 


Zarząd Gminy Wyznaniowej Zydowskiej 
w SOSROWCI 


padaje do wiadomości, że budżet I listy składek na 1925 rok, 
stosownie da art. 13 przep. obow. o gminach wyzn. żydowskich, 
będą wyłożone do wglądu dla Członków Gminy 
od 10 do 17 sierpnia r. b. włącznie 


w kancclarji Gminy, przy ul. Czystej Nr. 3 codziennie 
oprócz soboty 


od godziny 9-6} do t-e) po połndniu. 


5039 


Po upływie wyżej wskazanego terminu, w ciągu tygodnia 
przysluguje prawo podawania reklamacji do Władzy nadzarczej, 
za pośrednictwem Zarządu Gminy. 

Reklamacje później podane mle będą uwzęlędnione, 


Sosnowiec, dola 8 slarpnia 1925 r. 


„LACTOLIN* 


Udelikata: 


"ZARZĄD. 


Panie, dhające o swoją cerę używają tylko crem 


jest najradykaln:ejszym i wypróbowanym 
kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw 
czerwoności, chropowatońci, piegom, plamotn, wągrom i opaleniznie 
ia í wybieła twarz. Dla panów pa golenia 
najlepszą antyseptyką i zabazpiecza od wszelkich podrażnień i pę- 


i masaży jest 


kania skóry—ntrzymując Jej elastyczność. 
Po użycia eremu „LACTOLIN* cera staje się świeżą i mło- 


dzieńczą Ządać w aptekach j składach aplecznych. 


5016 


Hurtowym dostawcą na K'elce [est skł.apt.Kallcki, na Sosnowiec Jagiełłowicz 
Skład plówny: PR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58, tel. 82 


LJ 
z 


SGO Pti da hc 
„KOBALSKINA” 


$ 
usuwają BOL GŁOWY 
Wyrob. Labor Chem Farm. 
Ap. Kowalski. 


ufan UzzWpncDBIIEz 
TANIE CEGŁY | 
maszynowe (klinker) F 
Male Dąbrówka, 
841-1 pod Szopienicami. B 
DERNESBOQUNUDEDNEJUEA 


GZ IGU CTO CUZ M OBO 
Dr. med. 


0. MITELMAN 


osiadł w Dąhrowie Górn. 
przy ul. 3-go Maja 18. 


w 


stale do sprzedania, 
loco ceglelnia albo franko 
miejsce budowy 


E 
N 
B= parowa E. RAK 


Przyjmuje chorych ed godz. 3—6 
popol. 5043 
ga maa En Ii O ED 


| Browne ogłoszenia. | 
| Kupno i sprzedaż, | 
8 groszy za wyraz. 


M: je otomany | kanapy nowe róż- 
2a gotówkę i na wypłał cena 
jednakowa w pracowni ałolarnkiej 
józefa Czernego Będzin, ul. Moirze- 
jowsta 14 dom własny. 4034-45 
D na Górnym Sląska w Semla- 
nowicach przy ulicy Bocznej Nr. 
13 (ad Sosnowca BD kilometrów), z 
powodu wyjazdu sprzed. 
ua dum Inh plac w W: jaw 
willę, folwarczek dopłacę. Pośredni 
twa dobrze wymagrodzę. Wiadomość: 
Warszawa Narbutła 14. Sobutowaki 
tel. 514-29. 4952-1 
Kopie sklep spożywczy z mi 
ki 


stanie, rowery damaki i mẹ- 
ski oħazyjnie sprzedam. Sosno- 
wiec Wysoka 4, ml. 5037-2 
10 proc. rabatu udziejąmy ma ga- 

1anterję, Kontekcję męską, damską 
Suknia pa cenach tabryeżnych. S_ Ce“ 
głowaki 3-go m. 5062-: 
Sep tytaniowa-galanteryjny odatą- 

pig chrześcijanuwi. Centrum Dąb- 
rowy. Wiadomość „iskra“ 


gee spożywezy kolonialny czynay 
1 towarem, urządzeniem | mleszka- 
niem do sprzedania zaraz, Wiadomość 
„Iskra” Dąbrowa. 5044-2 
Me! z azaly, blelźniarki, kredensy, 
stoly rozsuwane, blurka, kwietni- 
kl, otomany, materace, wóski dzie- 
cinne, łóżka. Ža gotówkę i na raty, 
Sosnuwiec-Pogoń, Nowopogońska 17 
Bracia Antczak, aista o 


Nr. 179 


PĄtocyki w dobrym stane angiej- 
AYE skiej firmy LAP. 2 cylindrowy 
z irzema biegami do sprzedania Wija- 
domyść: Tadeusz Malinowski Bę- 
dzin, ut Kołłątaja 2). 3956-4 
Samochód czteroosobowy otwarty 
10/30 P S w dobrym stania sa- 
mochód 6 cio osobowy atwarty 16/45 
P. S. w dobrym stanie do sprzedana 
Wiadomość: w flrmla Maruszewski i 
Pędzich. Sosnow.ec, ut. 3-Maja Nr. 5 
telefon 159, 4561 


Posady i prace. 
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. 


A geutów od ubezpieczeń na życie, 
da od ognia, kradzieży poszukuje ud” 
dzial Ubezpieczeń „Przysziość* Bę- 
dzin ulica Zawale 5058 
Urzędnicy, nauczyciele, agenci. eme- 
ryci w każdej miejscowości! Ode- 
mujcie zastępstwa, adres: 
poczta Padbuż. 3050 
H- w Zagłębiu Dąbrowskiem po- 
saukuje do lahoratorjum chemi- 
cznego pracownika (Czki,) obeznane- 
go (nej) z meralogralją, ze zna,omu- 
ścią chemji, dla jeduJczcsne| ponio+ 
ty przy rcbieniu bieżących analiz 
Wymagane Awladeciwa I referencje 
Warunki do Biura Ogłoszeń [oguia 
Hiawskiego, Sosuówieć pad „Labu- 
raut (kaj* > 
Piraso iateligentiy iakazent na- 


Lesty — 


prowizję z dobiemi reterencja” 
uli ewent z kaucją zt. 500, Zgłosze- 
wa bius Ogioszen |. llawskicgu 
pod „lokąsentć, 025 


A 
| Poszukiwane S grosze ża wyraz, | 


R'ysowany mauczyciel gimnastyki 
poszukuje posady, Łaskawe zglu- 


szenia nadsyłać da Filji „Iskry w 
Dąhruwie pad spryt". 505,2 
Lokale 
8 groszy za wyraz 


T: pokoje z kuchnią do wynaję" 
cia w Modrzejowie, ul, pit 


Nr. I 

pokój umebl owany mickrępujące m 
wyjściem światłem clektycziicin 

do wynajęcia. Wiadomuść „lakra“ bo- 

snow lec, 5063 


| Różne. | 


Qienograticzny iostytur, Mokotownya 
«2 39, wyucza zainteresowane Osoby 


pilne, chętne listownie, bezpłatnie 
sienograf|i, celem rozpowszechnieni: 
lejże. 4652-15 


Zazie molor ropowy używany w 


skiego 14: 
araz P 
któryby mnie 
6 cin kl. Będzin, 
Przerowa! 


rzygotowat do 

Kościuszki 20, J 
5048.2 

nia 29 listopada 1925 toxu zgidąt 

pies duży z wilczej rasy, Łaska 

wy znalazca ewróci do „Iaxry* Dąbru- 


wa (Górnicza zê wynagrodzeniem, u 
nieprawy wlaściciel Dędzia ścigany 
policy|me. 5,43 
pólnika z kapitałem 5 tysięcy zł 
5 poszuknię do korzystagy interesu 
w mieście fanrycznem. Wiad, Daneu- 
wa Górnicza filja „lekty” 501-0 
an, która 5 sierpnia olrzymala 
dziecko przy ulicy Podzamcze 31 
w Będzinie, proszona jest zwródć 
dziecko dla uskutecznienia furmalnu= 
ści, pod 1ygotem kary, EM 
ia 7. b. m. zgubiono oponę da 
ykrycia wozu Łaskawy zoa- 
lazca zwroci do Adro. „iskry”. 5004 


Zgubione dokumenty. 
8 groszy za wyraz, 


Dra Stanislaw zgabił ksiązecziky 
wojakową, wyd. przez P.KU. Bę- 
dzio i inne ważne dokumenty, które 
aieuniewaskias E 4908. 1 
bionó książeczkę wojskuwą, Wy- 
ZE przez P.KU. Będzin "ma i- 
mię Abram jones Sztark, 5031-2 
Sasa Nowacki zgubił książecz- 
kę wojskową, wyd. przez 
Sosnowiec. 3021 
rajndla Jachota Ferszienfeld agu- 
bit dowód osobisty, wydany, 
przez Starostwo Będzińskie. 


AU. 
0-2 


5057-3 
Zevbiono cedelek pea pod N120, 
który się unieważnia. 3038 
QCymch Najer zgubił książeczka 
GI wojskową, wydaną przez P.K U. 
Sosnowiec, 3047-2 
osek Manela zgubił książkę woj- 
J skową, wydaną przez P,K.U. Sa- 
anawiec, 3036-3 
[Fidyk Piow zgubił keiąteczkę Kasy 
Chorych, wyd. przez kop. „Kazi. 
mierz". 5046-3 
gpenbioo porifel z dokumentami 
na imię Władysiawa Brojeckiega 
Łask, znalazca raczy zwrócić tatowi 
pod adresem: Grodziec kop. „Marja" 
Biuro lożyoieryjoe Lubiński | [askul- 
aki 5055 


